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Ponad 2 tys. ofiar trzęsienia 
ziemi w Turcji 
2 miliony ludzi koczuje ze riraohu pod gołym nłebem 

Odpowiedź 
Russela 

Kosygina na depeszę 

ZSRR będzie ud7ieła.J DRW wszelkich środków nie­
zbędnych dla odparcia a.gresji, 

Jak żywić i wyżywić ludzkość 
Do zooo roku ilość mies"Lkańców Ziemi podwoi się. 

Czytaj str. 2 

Cena 50 ar Wydanie A 

Rok XXI Lódź, niedziela 21 i poniedziałek 22 sierpnia 1966 roku Nr 199 (612Jl 

w poszukiwaniu możliwości przedłużenia życia 

·~' RED. M. JAGOSZEWSKI OPISUJE DZIWNE 
KIEM W OBOZIE OSWIĘCIMSKIM. 

Pracowaliśmy wtedy na oświęcimski~ 

„Banhofie" jako „zimni" kowale, w pome 
czoła wyginając słabymi rękami twarde 
pręty żelazne, potrzebne do zbroje~ia. N:'gle 
od pobliskich Brzezinek nadleciał wiatr, 
przynosząc z sobą woń spalenizn!· • , 

- Wczoraj wieczorem - zauwa.zył k•o~ -
przywieziono do Brzezinek 8 tysięcy węgier­
skich Zydów. 200 z nich skierowano do na­
szego centraluego. obozu. rei:zta p~a ~o 
kremątorium„. Kiedy wreszcte skonczy się 

to piekło! • 

ZDARZENIE, JA.KIEGO BYL SWIAD· 

Zaraz potem wyjaśniono nam sens 
Scenl. 

Przed miesiącem jeden z więźniów zbiegł 

z obozu. Mimo energicznego pościgu nie 

zdołano ująć go. Uwięziono więc jego sta­
rych rodziców, sl_<atowano I przywieziono 
do obozu oświęcimskiego. ażeby zlikwido­
wać ich tutaj. 

Pnyzwyczajeni do podobnych obrazów 
przechodziliśmy w milczeniu. Ale idący obok 
mnie „nowy" zmylił krok. Zauważyłem, że 
zbladł. 

- Chyba niedługo - powiedziałem głos-
oo. _ Jeszcze kilka miesięcy ofensywy ra- - To okropne, do czego jednak zdolni są 

. dzieckiej, a będziemy wolni... ludzie! - szepnął zhielałymi ustami, w gło-
W tym momencie przysunął się do mnie sie zaś ;Jego była sama rozpacz, a na twa-

Vorarbeiter (człowiek ba.rdzo porządny, rzy ból. 
ostrzegający nas zazwyczaj przed każd".m Od tego czasu zbliżyliśmy się do siebie. 

niebezpieczeństwem) i, trąciwszy roni': me- Skonstatowałem, że był to człowiek nie-

znacznie wskazał oczyma na pracuJącego zwykle inteligentny i uczynny. I 
obok ni~młodego więźnia. . Pewnego razu · kapo skatował okrutnie 

Był to trochę tajemniczy osobnik. OnegdaJ pracującego z nami „muzułmanina". Biedak 

...,_---------~-------~~--------~-~---------~! 

i. ·em icz _ _ _ erkslr • ' ! ____ ,,~_,,_,_,,,_, _________________________ _ 
przyszedł do nas z Brzezinek, dobrze od: skr~awiony runął na ziemię. „Nowy",. o?a-

żywiouy, ubrany w porządny pasiak. K!os tr~J~c ~o, wyka~ał tyle fachowych um1eJęt.. 

puścił pogłoskę że to kapuś". Tak więc nosc1, ze zauwazyłem: 

zrozumiałem te
0

raz ostr;clenie Vorarbeitra, - Chyba jesteś z zawodu lekarzem !? . 

i szybko zmieniłem temat„. - ,Jakbyś zgadł - przyznał. -_ Jednakze 

Aczkolwiek minęło parę dni, nasz „no- «>d. szeregu lat praeow.ałem :aczeJ naukowo. 

wy" trzymał się dalej na uboczu, zamknię· Mieszkałem .w Pozna.mu! a ze byłem ba!.d~o 
ty w s?bie, zagadkowy, nie starający si~ „~ynnym ~z1ałac.zem pohtycznytn, po weJsci.u 

nawiązac z nami kontaktu. w dalszym tez h1t~er~weow uc.1ekłem do. Warszawy, gdzi~ 

eiągu nie udało nam się rozgryźć go: ka- zm1emłem za~o? i nazwisko. Pod tym te7'. 

puś, czy też nasz człowiek? nowy~ !1azw1Skiem zost;ili;m. a~esztowa~y t 

Aź któregoś dnia, kiedy wieczorem ?Vra- przywie~iony. ~u ?~ c:swięctmi~. I wiesz I 
ealiśmy z pracy do obozu, opodal bramy, czeg_o m1. naJ~tęceJ ?-a.I. Ze m~siałem . . p~ze-
nad którą widniał napis: „Arbeit macht r~ac moJą uiemal JUZ do konca zblizaJąeą 

frei", powstał nagły zator. Zwolniliśmy kroku się prac~ ~aukową. • ? 

a zaraz potem rozległa się ostra komenda: - Kto.reJ tematem Jest;"·. - zap!tałem. 
_ w prawo patrz! - MoJa odpowied.ź -: usmiec~nął. s1~ d.ok-

A ta.ro, opodal bramy, stało dwoje sta- t?r - tu. ~ ty~ w1elk1m k~mb~nacie sm1er-

ruszków - sądząc z wyglądu - polskich CI, zabrzmi moze ~ro~hę dzn".m~. !raco'Ya-

chłopów. Oboje mieli skrępowane ręce i no- Iem n~d wyi;ial~z1emem. „ebks1ru , ktory 

gi. Wyglądali jak jakieś makabryczne ma- przedłuzałby zyc1e ludzkie„. 

nekiny. Spojrzenia ich były puste i martwe. d.c. zamieścimy w numerze wtorkowym 

* Ostatnie tllydarzenla tll A121eril • * Zmierzch Erharda? * „ RuchllIDa polityka" 
Wczorajsza prasa doniosła o reformie 

rolnej w Algierii. Ogłoszenie projektu 
ustawy było odkładane trzy razy. Uspo­
łecznieniu ziemi przeciwstawiało się wiele 
kół obszarniczych i kapitalistycznych. któ­
re miały dotychczas w Algierii silną re­
prezentację. Nawet kilku członków rządu 

i Rady Rewolucyjnej (ro .in. min. finansów 
I planu ora.z min. przemysłu i energetyki) 
było wielkimi właścicielami ziemskimi. nie 
mówiąc o wspólnotach religijnych i rodo­
wych. właścicielach wielkich posiadłości. 

Konflikt jaki wybuchł na tym tle oraz 
podział w Radzie Rewolucyjnej i armii 
zapowiadał się poważnie . Nie wiadomo 
dotychczas przy pomocy jakich metod Bu ­
medien - przewodniczący Rady Rewalu-

cyjnej - przełamał opór opozycji. Znane 
były jego wcześniejsze opinie o koniecz­
ności wyeliminowania z najwyższych 'IV'.ładz 

ludzi o tendencjach t zapatrywaniach 
sprzec.znycb z rewolucyjną linią rozwoju 
Algierii. Materialna siła jaką ludzie ci re­
prezentowali i dysponowali utrudniała nie­
zbędne kroki. 

Ostatnie posunięcia pozbawiają bazy eko­
nomicznej wszystkie elementy zachowaw­
cze. Decyzje te determinuja też w wyraź­

ny sposób kierunek rozwoju gospodarczo. 
politycznego tel(o krain. 

Osoba Erharda stała się od kilku <łni 
przedmiotem takiej krytvki. jakiej nie do­

(A) Dal!'zy ciąg na str. 2 
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sq zmęczeni ... 
„.Spać, spać! Już dawno nie czuł tak wyraznie cię­

żaru powiek - suchych i sztywnych jak metalowe blasz-
', poddających się j€sZcio:e woli, ale napierających 

w dół coraz silniej i szczelnie oddzielaiącycb go od w_y 
ładzonej jak stół, mor:otonnej szarości drogi na kto-
ej widok zbierało mu się na mdłości. . 
- Ale pedał gazu czuję jeszcze miękko - pochwalił 

się skwapliwie, wchodząc z piskiem opon w k olejny za-. 
kręt, . na którym wóz zarzuciło · jednak zbyt ostro 
w stronę potężnych lip wy.sunlętych daleko ku krawę­
dzi szosy. 

- Jeszcze· tylko godzina i będz:iemy w domciu -

f em Q f, ~)JeWnił się gł.ośno, Ocierając się tuż, tuż O nadjeżdża-
Jącego z rykiem klaksonu rozpędzonego żubra, dla no 

. 
I 

procy 
wypoczynku 
kierowców 

zawodowYch 

którego niechętnie i ociężale zjechać musiał z środka 
drogi. Dziś na obiia·d zalewajka na grzybkach - uśmiech 

r.ął się do siebie - pewnie jak zwykle - palce lizać. 
A Jurkowi i tak skórę zemnę - już drugi raz w tym 
tygodniu sąsiadom szybę tłucze - przypomn:iał sobie 
nagle i sposępniał: Chłopak nie czuje ojca.„ No bo 

kiedy się pytam? Tata przecież gość w domu ... 
W domu„. W domu... - powtarzał sennie ' pochylając 

się coraz bardziej nad kierownicą, nie słysząc już nic 
i nie widząc jak zbaczający ositro na lewą st.rone drogi 

u111111111U1n111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i11111111n11111111111m11111111m1mmnmmm11n11m1 
wóz. wali s:ię na gwałtown~e hamującą i pełną przeraźli 

wych krzyków „Syrenę'. ••• 

akacje mamy w pel· 
·. Trwa gorący se­

zon wędrówek po na· 
szej pięknej ojczyź­

nie. szosami i polnY· 
mi drogami ciąg;1ą 
karawany pstroka-
tych, nie ogolonych, 

ludzi w słomianych kapeluszach 
a la ,,wiejski elegant w zalo· 
tach" i z gitarami na plecach. 
Smętne grupki obiboków i 

kichs przyciasnych kamizelkach 
i z długimi włosami - grali w 
miarę spokojnie. Nasi natomiast 
przeszli siebie: muzyka połą· 

czona z a.kr1>bacją, kudłate gł-o 
wy i to mocne uderzenie! .Je­
dyną chyba zaletą ich ówcze­
snego koncertu by,ło to, że wy­
stęp trwał krótko. 

" prz;ypomnijeie „Rolling Sto­
nes", ,,The AnimalS'1 ~ innych .•. 

' Szał „moc.nego uderzenia" 
trwa. Statystyka podaje, że w 
zeszłym roku sprzedano 300 tys, 
gitar oraz 250 tys. płyt ·z big· 
beatem. Panowie - ebapei\11 
bas! Wreszcie zbliżamy się do 
czołówki swiat-0wej! 

Frank Sinatra, po dziś dziPń 
gwiazd.a pieorwsze,i wielkości 
amerykańskiego piosenkarstwa, 
tak <>kreślił słYtmych cbłopcOw 

włóczęgów zapełniają place ~o:-----------------------------·· 
bardziej atrakcyjnych miast l 
kurortów. w ich tłumie zupeł­
nie giną ci, który autostop 
traktuJą jako wypoczynek po­
łączony ze zwiedzaniem 7.abyt­
ków naszej starej architektury 
i sztuki. 

Kulturalne weekend 
zaiew ludzi z długimi wio-·-----------------------------· 

sami przybiera na sile. Polacy 
dość szybko przejmują chwil'.>-
we błaze•nady zachodu jako · 
nakazy mody i obowiązujących 

kan<>nów towarzyskich. Lubimy 
wszystko uogólniać, nadawać 

własne piętno, często grotesko­
we, rzadziej rozsądnie trawe­
st1>wać. 

Nasi na każdą prowokaeję te· 
go typu odpowiadają wzmoż:i 
nym wysiJkiem rodzimych gi­
tar, karmiąc muzyką, gd7ie 
J1"St więcej „beat" a mni~j 

„music". Ale modzie staje si<; 
zadość. Do tego strój typu 
„bradiag-a•, lub ,,żebrak" dopeł­

niają całości, stawiając danee:o 
~złoroozne zawody w 01>e artystę w rzędzie najbardziej 
~ LeśneJ w Sopocie pomiędzy modnych gwiazd 1>aszej ""tr><· 
Niebiesko-Cza11nymi a The Lon· dy. wycie. zresztą jest równ:i 
dcm Beats byty okazją do gorz· umiejętnoś cią, jai': llobry śpiew. 

ki~h porównań. Anglicy, r.h"- No, a glly to wYcie 1>rzvszlo z 
ciaż weszli n.a estradę w ja- . zachod.11.. 

z Liverpoołu: ,,.Ja.ko śpiewacy 

pobudzają mnie do śmjeebu, 

jako chl<>P'CY do pbezu". A 
u nas, gdyby było moZO.a,. sta· 
wiano by im p<>mni-ki . 
Jednakże na nic się zdadz'\ 

den1olowania sal w cz.asie ko.T\­
ceriow, jako oprawa całei:-o 

występu, jeżeli nie b~d,,;ie w 
muzyce prawdziwej sztuki. A 
nasze zespoJy big-beato-we czę­

sto zapommają o tym istot .• 
nym clemenciP.. 

Jak grzyby po deszczu ro;i:­
mn-0zy1y się osta,tnio Elty i Sel· 

gi, a posiadanie grającego p1.1· § SMIERO PRZYCHODZI ZNIENACKA 
dełka jest sprawą honoru do· := . . . . . . . 
ra5tającego Polaka. Ale dora· := Bohater r.aszego repoi:tazu JUZ rue ZYJe. Zgmął w jed­

stający . Polak słucha jedynie := nym z wielu wypadków drogowych jakie wydarzyły się 

muzyk~- !!a dwie lub więcej § owego letniego dnia. Smierć - uzbrojona w ciężkie zde 

perkusJ1 '. Jeden saksofon. e_o- E rzaki żubrów i soa·rów, wciskająca się na Eleganckie 

lak .w. wiek!' ~rzedpoborow)m = siedzenia mercedesów I volgswagenów, czatuia.ca za 
łatw1eJ wym1eru setkę szczei:I>· :;: . . . . , • 
łów z życia poszczegóLnyr:b E plecan:i< P;Ja?ych motocykl!st<?w sięgająca po SVl'Ój łup 
Beatlesów, niż nazwisko przv. E zza me oswietlonych chłopskich furmanek przyszła 

najmniej jedłl'.ego kompozytora E jak zwykle znienacka ..• 
muzyki poważnej. Oczywiście, := * * * 
winę za, to ponosi również szko- = . . . . 
la, bowiem tam kudłaty mlo- § W s~tystykach i m1I,icyjnych. spraw01Zda01ach przy­

dzian winlen dowłedziec się, tn = czyny licznych wypadkow okreslon,0 prast.o i zdecydo­

nie tylko są Helen Shapiro i E wanie: nadmierna szybkość jazdy niestooowanie się 

R_ingo, . ale żyli ki~yś: w!..- § do zasad ruchu. zły stan techni~ny pojazdów itp. 

~wski, Szymanowski, Mozart E Postawmy j€dnak pytanie· czyżby rzeczywiście wykro-
t Offenbaeh. = · te b ł lk · · ł · · b 

Powinni„. wiele rzeczy powl- § czemi! Y Y ty ? 1. wy ączru.e s~ut~1em rawu~y, 

nien do#iedzieć się miody P.o- = nagm.innego lekcewazema · przepisow 1 r:1edbalstwa kie­

lak, zanim samodzielnie stani"' := rowcow? A może wiele z owych ujawn:ianych codzien­

na n-0gi. ! ?-'!'im. sam nie zac"L· i5! nie ~a drogach wypadków ndeposzanowania zasad ruchu 

nte o~rozniac z1ar~a • ~ ple~~ · § wymika np. z warunków pracy licznej armii kierow­

Ale ~Hm to nastąp!• wiele "' ' ' = ców zawodowych - warunków które nie usprawie-
SlaneJ wody popłyrue do Gdatl- = dl· · · · tu ~> • · 
ska, b<>wiem moda jest podob- E ·1~1'3.J~C Wpraiwdziie fak pop=nwema przestępstwa 

na do choroby : atakuje nagle. :E staią się w pewnym stopniu jego potencjalną przy­

D':'piero po odpowiedniej kura- § czyną. Odpowiedzi na te pytanfa szukaliśmy przede 

cj1 czło~iek ~aje sobie . s~rawę z § W19ZYstkii.m wśród samych kierowców, w licznych 

meb~.op1eczens~wa, J.ak1e mu E 1?~~h I przedSiębiorstwach transportowych. WYjPYtu­

groziło. Ob~ue przeeiwko. eh<? = ]ąc Jednak o zdan.ie nie tylko milionerów szlaku którzy 
r<>bom stosu3e się ~zep1onk1 = . . . . . . • . 
- w wypadku naszej młodzie- § 11'1er2Jadko. J?Oiowę ~weg? zyc1a prz€S1edz1eh za .kółk~em, 
ż' należałoby zast1>Sować lek· = a~e równnez funkcionainuszy MO, społecznych ir.spekto-

cje dobrych gustów. := row ruchu, speców od motoryzacji itp. ' 

EUGENIUSZ IWANICKI = (Dalszy cia.it na str. 4) 



Drna ofiar tgsiące 
trzęsienia ziemi w T1&1rci• 

w roku 2000 spodziewane podwojeniP- ZSRR udzieli DRW 

mieszkańców Ziemi wszelkich środków 
„ .................. „ ............ 

N t Po zwiedzeniu sztab'U 111 a.r-
0 WC ws rząsy ntii turecłuej, skąd bez przer-

wy <><iJeżdżaJą ekipy ratowni­
cze premier udał się do małe­
go 'miasteczka Hinis, gdzie za­
notowano zina.czne straty mat„. 
rialne, ale ogranicz?'lle sto.sun­
kowo ofiary w lud:zaach, ponie· 
waż w momencie katastrofy 
większość mieszkańców praco­
wała w poi.u. Większość z 124 
zabitych w łlinis to starcy l 

dzieci. 

Trzęsienie ziemi w Anatolii 
wschodniej spowooowalo śmierć 
około dwu tysięcy 056b - do· 
nosi w sobotę we wcze.snych 
god:iinach popołudniowych tu­
recka Agencja Prasowa „Ana­
tol.ie". 

Jak żywić i . wyżywić ludność świata :::::~~nych de odparcia 
O przyeotowaniach do międzynarodowego kongresu żywności Kos~gin 

mówi jeeo przewodnłczący min. F. Pisula odpowiada w godzinach porannych tego 
dnia., premier Turcji Demirel 
przybył do Erzurum, pierwsze· 
go etapu jego wizyty w strefie 
nawiedzonej katastrofą. 

w sobotę w południe ».astą­
piłY dwa nowe wstrząsy pod· 
ziemne o podobneJ gwałt<lwno· 
sc1 j.a.k poprzedniego dnia -
zad:omunik<>wa.no w Ankarze. 

W Wa·rsza.wie rozpoozynają się 22 sierpni-a ob.rady Il K1>n­
gresu Nauki i Teehmilo·gii Żyw.nośoi - światowego spotka.nia 
ekspertów z 50 krajów. O jego cela.eh i tematy~ o.bra.d mówi 
w wywiad!!ae dla Po!skiiej A.g>eooji Pl'jlSowej przewodnfozącY 

Tornado 
nad Dakarem 

!tongresu, minister pll7Jeillystu spoźywozego i skupu mg.r 
inż. F·eliks Pisuł-a. 

Wicher rzucił 
na budynek hangaf.łl 

dwa samoloty 
Nieslych.anie gwaltow.ne tor­

nado szalało w sobotę w goci2i 
nac.h porannych nad lotniskiem 
senegalskie; stolicy, Dakar. Wi 
chura osiągała szybkOO.: ,50 
lnlometrów na go~inę. 

Budynek miesz.kalny oraz 
dwa samoloty pasażerskie to­

. warzyst.wa lotniczego „Air Se­
negal", zostały zmiecione z po­
wierzchni ziemi. Samoloty rzu 
ce>ne zostały przez silę wilchu­
:ry na dach. hangaru, gdzie ule­
gły rozbiciu. 10 dal.szych sa­
molotów uległo poważnym u­
sZ".i<oc:lzaniom. Jest wielu ran­
nych. Szkody ma•terialne oce­
nia się n•a 200 miiiO!nów f>M'll.­
ków afry.kańskich . 

Pierwsze iaskółki 

„ turystycznej wiosnv" 

Polacy odwiedzają 
zbiorowo 
północnych sąsiadów 

Inf. własna: Onegdaj pow.r6-
ciła clio kraju k:il:kudz1e&ięoi>0-
o>Obowa ~upa turrystów, kt.ó 
re. przez szier<€<1( dni praeby­
wiaaia w Szwecj.i. Była to 
pi'€ir!Wsza z.biQrOwa wyciecz.ka 
d'() ·k>rajów Sloaooyn.a.wdd., nic 
więc d?Ji wnego - :re jej prizy­

byc'le do Ystad wywołało tall'! 
olbrzyanie zain•tererowamie. 

· Dała te.mu W)"I'alZ 7la.TÓVv"1110 
SZ."l\'ledzka te lewi z ja, ria<lio, 
jak i peszczególne orgainy pra 
oowre. 

Te .nowe wstrząsy dokoń~y­
łY dzieła zniszczenia w re~o­
nach najbardziej dotknięt:irch 
katastrofą, w miejscowościa<:h 
·varc;o, Hlllis i Kanrliova. ~1e 
ma na razie iniorma.cJl o of1a· 
raeh, jakie mogły spowodować 
te nowe wstrząsy. 

Agencja „Anatoli~". pod.a_ła! 
że jedynie w m1e,J5C1>wo;c1 
varto liczba ofiar pierwszych 
wstrząsów wynosiła 1.042 1>so-
by. ł 

Na rozkaz rządu tur"".kiego 
s!ooo żl>łnierzy z gar1111zonu, 
znajdującego się we wschodniej 
części Turcji, wyruszyło na 
pomoc d·o rejonu wstrząsów. 
samochl>dY wojskowe wiozą le­
karzy i <?kipy sanitarne do 
miejsc1>wości nawiedzonych ka­
tastrofą i wyw<>Żą stamtąd r""1 
nych i bezdomnych. 

Korespondent Reutera 1nf1>r­
muje, że buldożery wojsko.we 
wysłane z miasta Mus, stolicy 
re,jon.u, którY. uległ katastr<>he 
do mia.sta varto, ni" mogły 
się przedostać, ponieważ droi;a 
z<>Stala zablokowana przez go­
rę, i<tóra przesunęła się i ooia 
dla t.a szosie. 

Pomoc naplywa tak.że z za­
granicy. 
K<>ndołencje wra.z z fnndu­

szem dla ofiar przysłał pa.pież. 
Prernier wioski Aldo Moro za­
pow. edzial wysyłkę koc6w, na­
miotów, lekarstw i ubrań. · 

Podobne telegramy 1>raz za­
powiedzi wysyłki natychmiasto 
wej pomocy z artykułami pieTW 
szej potneby dla 1>fiar nade­
słali m. in. prezydent Fra~Ji, 
generał de da ulle oraz szach 
Iranu Re.za Pahlawi. 

P1>nad 2 miliony Jud'ZI op~­
ściło dom<>Stwa z obawy prz€d 
dalszymi · wstrząsami i koczują 
pl>d gołym niebem. 

* * * 
Piątkowe trzęsienie ziemi "' 

Turcji było największym od 
1943 roku, kiedy to zipnęło 
4.016 ludzi. 

Z o,statniei chwili 
Turecka 

daje, że 
jest jUż 
podobnie 
eej. 

~eneja prasowa -po· 
liczba z.ooo zabitych' 
nieaktualna. Prawdo­
ofiar jest dużo wię· 

P.ooblem wyźywierńa I.OO 
noścl. św,ioa·1'a, wobec spodzie­
waniej eksplozji OOmiogll"af.i­
cz:nej - podwojoerua &ię w 2000 
rok'U hl'Cl'llby miOO'llka·ńc6w glio-

Wietnam · 

Gazy przeciwko 
ludności cywilnej 

Wo}ska. .amery;Jtańskie wiciąż 
dopuszczają się barbarzyńskich 
a•któw przeciw.ko ludności cy­
wHmej. 6 sier,prnia w prowin<,ji 
Kan Th<> i Ra.th Dia Amery­
k.anie zrnowu u.żyli gazów, w 
wyn.i.ku czego zgi.nę!o oka.lo ty 
siąca miesz·ka1'>ców, w tym se:­
ki kobiet i dzieci. P.rawłe ca­
le za.siewy uległy zniszczeniu. 

w ciąrg·u oota tnich 20 dni n.a 
terenie Wietnamu południo'"'''­
go wyeHmilrulwano z wa1ki 7.200 
żotnierzy wajsk interwencyj„ 
ny.eh. w tym 4.665 żoln!ieorzy 
ameryUta.ńsk.ich. 

Pierw~zy 
w polskich stoczaiacłł 

25-lysięcznik 
buduie Szczecin 
Zespół konstr<ukrorów okrę­

towych pod kiieri.rnk.iem m!f<I' 
inż. J ,err:z.ego Piskorz-Nałęcki€ 
go oprriaoował z,ałożen.ia kon­
strulkcyjne nowocze;mego sit;a,t 
~ o !ll()ŚnOŚC1 25 tys. DWT, 
który ma być burdowa!Illy w 
Stoczm.i Szczecińsltiej na eks­
p.ort. Statek ben będzie na;j­
~ękS'Zą polską jednostką, bu 
dowaną w sio=iach forajo-1 
wyC'h. OooC'nie pra,ce kQ!l­
strokcyjne znajdują sie w sta 
dh.im projektu tedmi=nego. 

bu, staje się nie tylk'O troską 
poS2lOZElgólnych k ·radów, lecz 
Spra!Wą ca:l.ej ludzkości. 

Zasadnkzym czy.u.niki€1Ill po 
pl"la>WY ziaopakzenta 1u~cli. 
W żyWlllOŚĆ jeSt - obok ZIWlęk 
szenia· plonów roloktwa i ry 
oołóws&wa I- pt-u?mysł spo­
żywczy. Zn,a,ozna część suro­
wców rolnych, na skubek nie­
.prra:widilow€go utl'warlenaa i 
magazynowania, . ulega ze psu 
ci.u. ROila prremysrłu spo:i;yw­
czeg,o poleg1a w pii.erw=ym 
:rizęctrzie na uhrwoaleniu żywnoś 
ci, jej wzbogaceniu, zmni,ej­
szenii.u strat w tram1Sporoie 
or~· przygotowan'l'U artyku­
łów żywnościowycl! w for­
mie moż:liWlie gotowej do S!PO 

życia . 
Pod.stawowym kiei-imkiem i;:oz 

woj.u zao.patree.nia ludoooc1 
w żyiwność je.st przejScie z ~a­
tura1nego spożywania płod<;>W 
rolnych na S!pożyc1e produktow 
w formie P'·rzerobionej, utrwa­
lonej, za,korru;erw01Wanej lub w 
ior.m.ie wydziel.o.ne,go z SUll:OW­
ca war,toocwwego skład.ni.ka od 
żywczego. Urbanizacja przy>WlC I 
szyła 1 dalej wrpływa na . roz­
wój z.a<>patrzenia ludnosc1 y; 
&rtykuly spożywcze w fe>rm1e 
tt'Wałej. Na.j"""wsze metody -
to utl'!Wala..n.ie surowców · roł­
nycll w możl.iwłe nie zmienio­
nyim stanie, a więc konserw<;>­
wanie termiczne, z.amra.żanie, 
liof>lizacj.a (odwadnianie ze sta 
n.u zamrożenia), szybkie kon­
cen.tro.~11anie te.rmkz.n~ w µróż­
ni, oczy<>'Zcza.nie za pomocą jo­
nitów i wiele innych. 

Czymi-0a1e są również . próby 
wyJ<o•rzystywan.ia procesow b10-
sy.n.tetyci:nych do wytwarrzan1a 
nowych p,roduktów drr·ogą pra­
cy mikroo.rg.a.niz.mów. Niewąt­
pliwie roczwój bio-oyntetycz.n_Ych 
piroceOOw w przemysle spoz;i:w 
czym jest kierunJ<.iem przyszw 
ści - jednalk cały wysiie.k tech 
nicz,ny . naukowy idZ'i.e, jak 
dotychczas, w kierunku op!"a­
cowywania meto-ci najlepszego, 
najskuteotmie;iSzego i najeikono­
mic.zn.iejoszcgo utrw.a.Jania surow 
ców rohn iczych. 

w kongresie zgłosiło udział 
ponad 1.100 uezestn:ików, w tym Polacy z.wiedrzjJi S:l'llak zam­

ków śred:nfowiie<:zinych, w 
okolicach · m'JJa&ta parloW<?go 
oraz n1ajsilatrsz:y ośrodek uni­
wersytecki w bund. 

Naszyoh turystów, wśród 
których by1i bakż,e fod'Zialllie, 
żegnał sieTdeczmie bUll"'mistrz 
miasta Ysia<l pa•n Erik An­
dersl30n. W okolicznościowym 
1przemówiienliu (lllCtabene w 
j.ęzyku polskim - małżonka 
burrmistrzia jest bowiem z po­
ch.od:zenia Polką) dał on wy­
raz za<l.owole<Thi!u z nawiazalllia 
turysityczn:vch kontaktów z 
Polską. Równocz:eśitie przy­
rz.ekł. iż W O'T'Z;YSZłOŚci pro­
gramy wycieezek będa wi!bo­
gaoonre o nowe atr<akcyjne !ma­
s.,. 

Zderzenie tramwajów 
Wczoraj ,przed godzin.ą 12 

przejeżooający z nadmiemą szyb 
kością przez pętle na ul. Pa­
bianickiej pr.zy Kolei Obwodo­
wej tramwaj liniii „411", prow.a­
dzmty przez Zygmurnta Slę.:aka 
(Smolt'la lil) ,potrącił $7-letn·iego 
Kaźmierskiego, a następnije u­
derzył w tył stojącego tram­
waju „28". 

Radioaktywne wody Swieradowa 
przywracaią mlodośc 

KaźmJ.e.rski dozooł ci~kich 

Swieradów, położOłlly w roe­
ległeJ. male>Wniczej kotlinie o­
toczoonej górami, należy clO 
najpiękniejszych uzdrowi.sk w 
Polsce oraz do nielic-.mych w 
Europie, posiadających wody 
radonowe, odznaczające się mi 
nimalma !"adioaktywno1>cią. W 
wielu Schorzeniach przyispief'Za­
ją 010e róme procesy lec.Z!llicze. 

e>ocażeń ci<lła. Obrażenia .odnio­
sło rÓW!llież 5 pasażerów <>by­

dwóoh tramwajów. 

W. KASPRZAK 

Dwie osoby doznały wstrząsu 
mózg.u, a jedna złamania że­
ber. Po.szkooowani przebywają 

• w Szpitalu .im. Jornschera. 

.Jak wy.k.azały ostatnie bada­
nia III Kliniki Chorób Wewnę­
trnnych &.'VI. we Wrocławiu, 

<A> Dokończenre ze Sltr. 1 
świadczył on od początku SW€j kariery. 

Os.try artykuł wysokiego funkcjonari,u­
sza FDP sprzed kilku dni był kamienief, 
który spowodował lawinę, nie tylko ze 
strony opozycji, ale również wewnątrz pod 
ległej mu partii. 

Nawet pal'tyjrny zastępcą Elrhail"da- Ba­
rze! wystąpił z publicznymi zarzutami na­
tury gospoda'!'czej wobec niiekWestLon.owane­
go dotąd autorytetu autoca „cudu gospodar­
czego w N.RF". BairzeJ. skry:tyikował za­
łożenia planów stabiH7.acji gospodarki, któ­
re w formie ustawy mają być przedłożo­
ne do uchwal€nia Bundestagowi. 

stawicielami tych krajów na różnych 
szczeblach. Schmidt, oświadczył. ze pO­
twierdziła się popularna teza o koniecz­
ności ak.tY\V"lliejszej polityki NRF wobec 
wschodnich sąsiadów. Jego zdaniem Cze­
chosłowacja i ZSRR są szczególnie zainte­
resowane rozwojem stosunków gospodal'· 
czych t NRF. Również możliwość ustano­
wienia kontaktów dyplomatycznych z nie ­
którymi krajami socjalistycznymi uznał on 
obecnie za realne. Natomiast jeżeli chodzi 
o Polskę, Schmidt akcentował „twardą" 
politykę wobec NRF. Ta nieustępliwość, 
zdaruem SPD-owskiego polityka wyraża się 
w żądaniu uznania granicy na Odrze 1 
N.ysie, uznania NRD i wyrzeczenia się bro­
ni a.tomowej. Twierdzi on również. że Pol­
ska nie wykazuje zainteresowania dla zjed­
noczenia Niemiec, nie dodając oczywiście, 
że to zaehodnfoniemiecki€j koncepcji zjed­
noczenia, czyli roszczeń terytorialnych 
przeciwstawia się Polska. 

Wymienione tu warunki uzmmi! NRF są 
warunkami wszystkich' krajów socjalistycz­
nych, traktowane j·ako podstawo·we prze­
słanki zapewlllienia b~ieozeństwa w Euro­
pie. : 

kierowa·ne..J przez pr1>f. dr Ed­
wal'd.a Szczeklika - wody ra­
de>n-OWe w.pływają w widoC'Z'.llY 
sposób na za.hamowanie proce­
su miażdżycowego. MiaMżYCl;' 
9taje się dziś klęską społeczen 
stwa współczesnej cywilizacj i. 
zapada na nią ok. 25 proc .. Lu­
dzi już między 40 a 50 rokiem 
życia. p()IWyże.j 60 rok';! zyc1a 
- praiwie 91l proc. 1Ud7'1 c1erp1 
na mia:żdżycę. . 
Do<tycl~cuisówe oł>SE!TwacJe o­

środka klinicznego, pre>Wadzo­
il,ego pl'IZez P'rof. Szczeklika w 
Swieradowie wskazuj1', iż jed­
ną z metod zwalczania miażdzy 
cy może być lecznictwo oalne­
e>logic2lne wykorzystujące v:ady 
radO'ThOWe. Qbserwuje się zahR­
IllO'VV&nie procesu chorobowe~o, 
a niejednokrotnie cof;nięcie "ię 
óoleghwe>Sc: st.w>erdzonych pr.zed 
leozen ieirn. . 

Wiele wn:c jest racji w po­
wiedzeniu . że Świeradów przy­

. wraca młodo5ć. 

Kronika 
===wypadków 

Na ul. Wólczańskiej 247 wpad'ł 
pod mo.tocyk.l Ma.rian Olejni­
czak (Konsl.antynów, Lutom1er­
ska 46). szarpaną r.anę p<>duwia 
opata-zyło m.u pogotowie. 

* * * Pl'Zechodząca ulicą Ossow&kie 
go 4-·letmia Leokadia Dobny­
niark (Srebrzyńska 49) został.a 
uderzona w głowę spadającą 
dOO'licl'lką. DzieWC'ZY"1.kę z raną 
tłuczoną głowy przew~ono 
d<> S7.1Pitala l.m. KOłllopnickiej. 

* ,,.. * Ura-z.u kręgosłupa dO'llnal Cze-
sław Sieradzki (Abramowskiego 
17), który wyskoczył z I pii;­
tra budynku przy ul. p;otrkow­
s>kiej 212. Pogotowie pt'Zeiwio-. 
zło go do S:opitala 1m. J'On­
schera. 

Nie mniej opon.en.tów ma zagraniczna po­
lityka Erharda. Zarzut braku ruchliwości 
i ela.stycz;ności wobec Wschodu i braku w 
związku z tym perspektyw na zjednocze­
nie w dającym się określić czasie oraz po­
święcenie sojuszu francusko-ni€'1'llieckiego -
dumy Adenauera, na korzyść ścisłej współ­
praey z USA w NATO, to główne kierun­
ki krytyki reprezentowanej przez różne 
skrzydla partyjne. Ozyżby to były pierw­
sze symptomy, zap.awi.ada:jąoe zmianę na 
fotelu kanclerza NRF? 

Podkreślając różny stopień za~nteresowa­
nia i lepszy rzekomo klimat innych pańs·tw 
socjalistycznych dla kontaktów z NRF, H . 
Schmidt liczy być może na ZTóżnicowanie 
stosunków tych krajów wobec Bonn. Jak 
gdyby odpowiadając na takie rachuby biu­
letyn pM"tii Schmidta. „SPD-Pressedienst"', 
oceniając wyniki jego podróży pisał: .,By­
łoby na pewno błędem gdyby. oficjalny 
Bonn chcłał próbować pojęcia „ruchliwa 
poHtyka". jako środka <k> skłócenia :re 
sobą :wschodnfoh soj'tlSMii<ów. 

i cgPO.GDDA 
! Dziś, pr;zy zachmurzeni.u u­

mia"''kOIWaillYrnJ, możliwe będą 
llmze lub opady przelollnc. 
Tempe'l"atura maksymaln,a 23 st. 

Wiceprz~wodniczący SPD H. Schmidt, 
bawił ostatnio prr.zez miesiąc. ja,ko tury­
sta, w Polsce, Czechosłowacji i ZSRR. Oce­
nłając rozmowy jakie odbył on z przed- ST. C. 

Jutr-o nieco chłodniej, nadal 
mo:i>Uw<>6ć opadów. 

800 z zagrarn>cy, nadsyła~e 663 
doniesień naukowych ·i tecbm· 
cznych oraz 30 refera.tów. 

25 l·at temu 
w Zofiówce, woj. łódzkie 
lqdowała grupa 

kpt. Arciszewskiego 
25 la•t ile·mu - 17 siel"pILia 

1941 11ok'\l wylądowała na te­
ren,ie okurpowaneg·o krraj•u 
p11zybyła z teryt'Ori·um ZS\R:R 
pi•erwszia polska giru·pa spa<l.<>­
ch·ronowo-wywia<lowcza., pod 
dowó<l.ztwem ka.pita na WIP -
Mikoł.aja Arciswwsk'legr0 („Mi 
chała"). Gtiu,pa ta zootrail:a z<>r­
gainirowama w wy<niklll oo­
wst-anda wśród oficerów p0l­
skich internowarnyC'h oo' k~­
oe wiraeśmowej w ZSRR 
g.I"l1py „lewicy demokratycz­
nej". której µrog.ram głos'lł 
odbudowamie demorkra.rty·CZ'llej 
Polskri, oparrtej o pray..iarźń i 
ro}ui;iż ze Zwi•ą.z1ldem Ra<l!zliec 
kim. 

W sdbo\lę. w sieclz'1bie Za­
r.zą.d1U Głównego ZBC>W'i!D 
zadnia u,guirowane :rostaoł<> 2-
clniiowe spotkanie p'!"zedsia-wi­
cieli wła.dz naerze.Jnych tej 
OII'gand7;acj1. z b. ucz€sbnirkratmri 
i w.spółpr<acownikami giriuipy 
kpt. Arc.iiszewsl<iego. . I 

W niedzrl.elę uczestni.C'y spe 
tkia'!l'la·· u<d'a<l<zą stlę na teren 
lądrowaora g.rurpy k.pit. · Airci ­
sze.w.skńego do wsi Zofiówka 
w woj. łód~kim. Odiwii.ed.zą 
talk.że Piotrków, skąd popły­
nęły w ~ pi~il'wsze ni.d1owe 
meJ.cl:ullllki giru.py Srpad0Cił11ro­

nowo-wyw1aoowczej. 

Dnia 20 sierpnia 1966 r. po 
ciężkich cierpieniach zmarła 
przeżywszy lat 86 nasza naj­
ukochańsza Matka 

·S. 'fP. 

Wiktoria 
Krzesińska 

Pogrzeb odbędzie się d·nia 
22 Vlll br. o godz. 17 :a ka­
plicy cmentarza św. Franci$>:­
ka przy ul. Rzgowskiej, o 
czym zawiadamiamy pogrąże­

ni w głębokim smutł'u 

CORKA, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC, WNUCZEK, PRAW­
NUCZEK I RODZ!N A 

Prezesowi Zarządu Łódzkie~ 

go Związku Spółdzielni Pra· 
cy ,TOZEFOWI SWITONIAKO· 
WI wyrazy głębokiego współ­

czucia w związku ze śmiercią 

MATKI 
składają 

RADA, ZARZĄD, POD· 
STAWOWA ORGANIZA 
CJA PARTYJNA ORAZ 
ZAŁOGA SrP-N·I 
„ORGANICA" W 

PRIACY 
ŁODZI 

Koleżance BARBARZE 
SZCZEPANIAK wyrazy głę­

bokiego współczucia z powodu 
śmierci 

MATKI 
składają 

DYREKCJA, PODSTAWO­
WA ORGANIZACJA PAR· 
TYJNA, RADA ZAKŁADO· 
W A ORAZ KOLEŻANKI I 
KOLEDZY Z PRZEDSIĘ · 
BlORSTWA REM.- MONTA· 
ŻOWEGO HW W ŁODZI 

na depeszę 
Russela 

Izwiestia" opublikowały w 
so'b1>tę odpowiedź Aleksieja Ko· 
sygina na depeszę wyb~tne,c:o 
dz1a.taeza spolec7..nego WtelkieJ 
Brytanii, Bertranda .Russela, 
kt6ry z gniewem nap1ętn1>wał 
agresor6w amerykańskich w 
Wietnamie. 
Przewodniczący Rady Mmt• 

strów ZSRR stwierdza, że w 
pełni podziela zaniep1>k?jenie z 
p1>wt>du niebezpieczneJ .sy­
tuacji, ja.ka powstała w w1et­
namie wskutek agresywnych 
działań USA. Ameryka.nie pny· 
szli na ziemię wietnamską ja­
ko agresorzy, aby siłą i okru· 
ciei1stwem złamać dążenie całe­
go nart>du do wolności 1 po· 
stępu - stwierdza Kosygill w 
swej O<l·powiedzi. . 
„Związe·k Radzieeki - p15z~ 

Aleksiej Kosygin - ze sweJ 
strony udziela i będzie udzie­
lał DR'\\' coraz większego po­
parcia mora.lno-politycz.nego i 
wszechstronnej pomocY. mate­
rialno-technicznej, w tyna rów 
nież w postaci środk6w obr<>­
ny i specjalist6w, niezbędnej 
dla odparcia amerykańskie.i 
a.g.resji". 

Smierć 3 osób 
w wypadku samochodowym 

w soootę o godz. 2 w nocy 
sa•mochód osobowy "Wartburg" 
prowrada:ony przez prezesa Są­
du Powiatorwego w Prza!lllyszu 
Rajmunda Dziemaszkiewicz.& ro.z 
bil się o przyttrożne drzewo. 
w wyni~u wy,pa'Clku kierowca 
i siedzący <:>bok niego pa<>ażer 

Włodzimierz Wąsowski - po­
ni~li Smiorć na m iejscu. D•rugi 
pasaże·!" l<J!en:ow.ndik Wyidz. Geo· 
dezji Prez. PR.N w Przasny><zu 
Jan ZiółlkOY.>'Ski zmarł po J)Ne­
wiezieniu do sz,pitala. 

P>rzyc:z;yin.y wypaKlJrn bada m'i­
Jiojra. 

Dnia n VUI 1966 r. zmarł 

śmiercią tragic2111ą 

uczeń 

S.tP. 

Morek 
Wrzecion 

X klasy XXII 
w Łoozi 

LO 

Nabożeństwo żałobne odpra­
wione zostanie dnia 21 VUI 
br. o .godz. 14.30 w kaplicy 
cmentarza na Zarzewie, po 
czym o godz. 15 nastąpi wy­
prowadzenie zwłok na miej· 
sco,Yy cmentarz, o czym po· 
wiadamiają zrozpaczeni 

RODZICE, SIOSTRA 
I RODZINA 

Dnia 18. VIII. 1966 r. zmarł 
nasz długoletni pracownik 

Feliks-Buda 
starszy inspektor do spraw 

szkółkarstwa 
Zmarły swoją sumienną I 

ofiarną pracą zaskarbił sobie 
naszą przyjaźń i pamięć n~ 
zawsze. 

Pogrzeb odbędzie się w nie' 
dzielę dnia 21. VIII. 1966 r. o 
god„. 15 w Lodzi na cmenta· 
rzu na Mani. 

RADA ZAKŁADOWA, POD 
STAWOWA ORGANIZA· 
CJA PARTYJNA, DYREK· 
CJA ! WSPOLPRACOWNI. 
CY OKRĘGOWEJ CEN· 
TRALI NASIENNICTWA 
OGRODNICZEGO I SZliOŁ 
KA RSTW A W POZNANIU 

Dnia 19 sier,pnia 1966. r •. po 
długich i ciężkich cierpiemach 
zmarł przezywszy lat 80 

S.t P. 

Ludwik 
Brodowicz 

emeryt MPK 
Pogrzeb oobędzie się dnfa 

22 VIII br. o godz. 17 z ka· 
plicy cmentarza na Dolach. 
o czym zawiadamiają pogrą­
żeni w głębokim smutku 
ZONA, DZIECI I WNUCZKA 

Dnia 18 VIII 1966 r . zmarł po długich i ciężkich cierp~e­
niach, przeżywszy lat 82, nasz ukochany Mąż, Ojciec, Tesć, 
Wuj i Dziadek S. t P. 

DYMITR PRZEWŁOCKI 
Sędzia Sądu Okręgowego w Warszawie, b. wiceprezes S_ądu 
Okręgowego we Wr1>eławiu, b. sędzia Sądn Wojewodzk1ego 
w Lodzi, ooznaczony Brązowym i Srebrnym J\ledalern za 
dlugolethią służbę, Złotym Krzyżem Zasługi i Medalem 

lO·lecia RP. 
Pogrz.eb oobędzie się we wtorek dn. 23. vm. br. o _gOdz. 

11 z kaplicy kościoła Karola Boromeusza w Warszawie do 
grobu rodzinnego na Cmentarzu Powązkowskim, o ezym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

• ZONA, CORl{A, SYN. SYNOWA, zn~ c. SJOSTRZENCY, 
WNUKI 1 ROU7.:lNA 
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SIOSTRA 
ZINA 

1966 r. zmarł 
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spraw 

ą sumienną I 
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t.ADOWA, POD 
ORGANIZA· 
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tEGO I SZliOŁ 
W POZN ANI U 

n ia 196~ r. po 
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IZY lat 80 
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WICZ 
MPK 

, dzie się dnia 
g odz. 17 z ka· 
•a na Dołach. 
i amiają pogrą· 

m smutku 
I WNUCZKA 

żkich cierp ie­
Ojciec, Teść, 

Ki 
,eprezes s_ądu 
ojewOdzk1ego 
Medalem za 

i Medalem 

~· br. o gOdz. 
warszawie do 
kim, o etym 

OSTRZENCY, 

Mieszkai•cf 
obecnie 
w Montrealu 
płk. w stanie 
spoczynku 
M. Rybikowski 

· był szefem 
polskiego 
wywiadu 
zaczepnego 
na Ili Rzeszę. 
Jego 
wspomnienia 
posłużyły nam 
do opracowania 
frapujących 

opowieści 

o ludziach 
polskiego 
wywiadu 

ad bułgarskim Czamym Morzem, 

N tłok niesamowity. Turyści z;je­
chali niema! z całej Europy. Naj 
więcej Niemców, Polaków i Cze 
chów. Od w.y twol"nyóh Złotych 

Pias ków, D1'UŻby i Warny po 
Złocisty Brz.eg, N e5.$Cber i Bał-

IZfk niesie się polska mowa. Po wspania­
"Yoh na.dmorskioh aui-kadacłt mkną setki 
o0łskioh samochodów; Polacy zjawiają się 

li.taj w liczuyoh i;-rupach turystyczno-wypo­
zyukowyoh, organb:owanych przez p<>lskie 
'iura pod·ró:iy i turysty ki , a takźe p-rzy­
et.d:tają oałymi rodiz.inami na tzw~ indywi­
ua.lne ,.-.~zasy. Wzdłuż całego w y brze:ia 
J>Otyka się liczne polsm campingi. JesLeś-
ny nad Morzem Ci,a.rny m popu i 1 ser-
eeznie lubiani. Wydaje się, · c.t-
~ e minął już szał ,,handlowy oo ao aj< •" 
· tak powszechnych w ~!R"zednfa la 
1«>lski klient w Bułgarii l sfe wy ore -
ly, szuka w sklepach WaJ'.UT i Złotych Pl 
lków raczej towarów zacjW.dni1>eurc.pe · kiCb 
· austriackich kos zul no ,-icoo., włoskfoh 
'antofli franouskich perbim i de-ms kicl! 
<>ńczoch. Umaniem c ies za si ę r•wlliei ohiń 
łi.ie jedw•abie i jugomoWiańskie ptaryn~rki 
ltórzane. Ceny na te towary ustalono Jed· 
,ą.k wysokie - tak, :ie w p rulioiieniu na. 
ł1>tówki - niezbyt różn ią się one od cen 
lolskich, Ze względu na. poważn .~ eks p-Ort 
•ułgarskich artykułów rutrza~ki cłt zae>pa­
rienie sklepów w kożuchy i futra jest 
nn.ieh7,e niż dawniej. W tej sytuacji Polacy 
nniej kupują •.• a więcej czasu si>c:dzają na 
łr,;epięknyeh cza.rnomc.rskieb -plażach. Za­
'<>iły się one 1>d ślicznych polskich daię\\~ 
~ąt. Ieh uroda, w.dzięk i t emll'Mament ro­
~tą tutaj fu·ro-rę. Goście. z Zachodu mówią: 
• . Pa.nowie, przecież to l'Sll; najlepszy a.r­
Ykuł eksiwrtowy •.• 

W Bułgarii s1>ędza w t y m roku urlop 
~.iełu łodzian. M. in. bawia tutaj prr..ewod 
ltcizący Prez. RN m. ~zi E. Ka'imierozak, 
~kreta.r'll KL PZPR - H. Rejniak, wielu 
Odzkich naukowców, leka.ny i praoowni­
(Ó~• przemysłu, W Bał cziku przebywa gr\f 
la naue'l'yciel; ze Zgierza, na Złocistym 

łrzeęu praoown.i cy vab_ia.nic kieh zakladów 
lra.cy i liczne łódzkie w ycieczki „Ol'bisu". 

* :(.. . * 
mieniło się czarnomorskie wybrze­
że. Jak grzyhy po deszczu wyrasta­
ją nowe, k1>mfortowe hotele i pen­
sjonaty. Złote Piaski I Złocisty 
Brzeg, to dziś prawdziwie europt"j-

lkie kurorty. Ta.niej tu niż w sławnych, 
iwia.towych „perlach wypoczynku" na La-
!urowym Wybrzeżu, południu Francji 

Wioch. Stąd wielki na.pływ turystów z 
trajów kapit.alistyeznych. W tym roku przy 
IYło do Bułgarii wielu Francuzów, Niem­
iów z NRF, mieszkańców krajów skandy­
~a.wskich, Austriaków, a nawet dość liczne 
NYcieczki z USA. 

Wybrzeże czarnomorskie, to w Bułgarii 
~ajpowa.żniejszy dostawca dewiz. Mądrzy 

1 gościnni gospodarze czynią więc duże wy­
lilki , &by „dewizowi" cudzoziemcy czuli się 
~ słonecznym kraju róż jak najlepiej. 
l>rzygotowuje się dla. nich wiele atrak<"ji. 
.\ więc lokale rozrywkowe, wszelakiego ro-

Druga opowieść o ludziach polskiego wywiadu w Jl/ Rzeszy 

1a płl< M1chala Rybikowskiego 

D 
11 wojna swiate>wa zaczęła się 
już na wiosnę U39 roku. Bo· 
wiem w maju owego roku wY· 
wiadowi polskie1nu ucłalo się 

zdobyć t>dpis dyrektywy n•· 
czelnego dowództwa wer­
machtu. z dyrekLywy tej wy-

nikało, że w nadchodzących miesiącach 
polskie siły zbrojne winny zostać z.nisz„ 
czone przez działające przez zaskoczenie 
wojska hitlerowskie. Dzis, z pers pektywy 
27 lat, trudno iest ustali<;, kto przekazał 
Polako111 te•n wajjny dokument. Być (mo ... 
że iż niejaki "Lewandowski" - szef 
sztabu jednej z dywizji królew1eek1ch. 
Niewykluczone też jest pośrednictwo sy­
n a b. prezydent.a Hindenburga, który 
brał pokaźne „pożyczki" od pols)f.ich 
wywiadowców, choć slale z nimi nie 
współpracował. Mógt to te-ż uczyni(: Jan· 
kowsky, adiutant pułku, w którym nie· 
gdyś Hitler odbywał służbę WOJSkową 
Po dojściu do władzy fuehrer obdarzał 

go wielkim zautan-iem i niejednokrotnie 
?i.,wierzał mu się ze swoich planów. Ja.n· 
kowsky, choć rodzina jego została zniem­
czO'na, sam poczuwał się d-0 wię-zi naro ... 
dowej z Polakami i udzielał im bezin· 
t e-resownie cennych informacji. M. in.. 
pokazał RYbikowskiemu własnoręczni e 
spe>rządzo•ną prZC'.Z Hitlera mapę, na któ­
rej byto zaznaezc.ni;: „1939 r. - wojna 
z Polską". 

Niestet.y, materiały. które posiadał wy. 
wiad polski, choGiaż całkowicie spra.w­
dzonc J autentycznf", nie byty w stanic 
prze•lamać wprost maniakalnego uporu 
sztabowców. Na poparcie swoich poglą­
dów •..awsze powoływali się na jedno i to 
samo twierdzenie: - Wojny nie będzie. 
Hitler nie odważy się walczyć jedno­
cześnie przeciwko nam, Francji i Anglii ... 

_RYbikowski postanowi! więc dłużej już 
me zważać na nich i przystąpił do ene r­
gicznej reorganizacji polskich placówek 
wywiadowczych w III Rzeszy. Wyjeżdżał 
1a m kilkakrotnie posiadajac paszport ło­
tewski, wystawiony na haiidtowca - Ja„ 
c .-. bsena. w Berlinie i innych większych 
miastach niemieckich spotyka się ze 
swoin1i ludźłl'\i , wydaje in1 szereg in­
st rukcji, " 'skazuje ·_ . na wypadek woj­
n y - nowe skrzyn'kt kontaktowe, wresz­
cie umawia się co do kodów a zarazem 
te-:< pilnie obserwuje sytuaejii w Niem· 

c~~ch. N1e nasuaJ.a go ona wt:soło -
jeozcze raz u.pewnia się, że wojna jest 
n; e unikniona. 

Po p•,wroeie do warszawy Rybikowski 
nie1nal noc i dzień spędza na organizo­
wa.mu siatki wywiadowczej, k t óra na wy 
padek okupacji kraju przez hitl~rowców 

winna dostarczać !nforn1acji rządowi na 
en1igracji. 
Już w pierwszych dniach wojny zja­

w ia się w Paryżu u Sikorskiego, którY 
n1ianu; c go ratlcą poselstwa polskiego w 
llacize. TU n'lwi ąznjc też bliskie kontaK­
ty z s2efem " ·:rdzia>u przeciwniemieckit!­
go w centr'i.i holenderskiego wywiadu 
- kpt. Koppem. KvPP ułatwia mu WY· 
jazd d<· Sztokholmu, gdzie ma rozkaz 
skonta J< towania s i ę z gen. Ma koto Ono· 
dera - szefem wYWUlclu japor1ski~go na 
EurC.pe otóż Japoi1czycy już od pewne· 
g·o c:zasu sygnalizowali ch~ć w;pól1>racy 
z nasz} m wywiadetL za cenę uzyska nia 
kilku ważnych 111.a nich inrormacji. Cl>O­
dzilo im bowiem o to, ażeby jak najlepiej 
· ,oz ez nać ówcz e<;ną sytuację eure>pejską 

albo pozos t.ać. neutralnymi, albo też 

przyłączyć się do tego bloku państw, 
które mają szanse na osta teczue zwycię· 

stwo w toczącej się wojnie. 
Rozmowa Ry bikowskiego z Onodcrą 

oyła bardzo krótka: 
- czy mógłby pan polecić mnie wasze­

mu konsulowi w Kownie? 
- Oczywiście. Konśul w Kownie, su­

gihara. hył moim podkomeondnym i wie­
lP dla mnie może zrobić„. 

- Nawet wystawić paszport japońsk i •! 

- No, to spr a w.a t1 ochę trudniejsza, ale 
n1andżurski paszport to 11anu chyba za· 
łatwi. 

w Kownie Ry bikowski spotkał si;: 
z Alfonsem Jakub1ai1cem vel Je.rzyn1 
Kuncewiczem. polskim oncere1n, który 
ze sw'!.-m przyjacielem, Leszkiem Dusz­
kiewiczem, rozpoczął już pracę wywia­
dowcz•\ na własną 1·ękę. współpracowali 
oni z kons ul.em Sugiharą, u którego 
tlrzt~rhowywali szereg cennych 1nforn1a­
cji, kl<.>re następnie japoński kurier dy· 
Jłlornal yczny przew0ził do Sztokholmu, 
i;clzie po upaclku Francji RYbikowski za· 
łożył u Onodery swoją ,.główną sie-dzi­
b~". 

z i;;.r.wna pa-n Jar:obsen udał się zno· 
wu do Berlina . Po drodze, jadąc po· 
ciągiem pr zez Polskę, widział ws"hędzie 

zn.~czou)'cn zastras'llonycb hitlere>w· 
skin1 lt:rrorem ludz..i, zniszc-zone miasta 
i osicd!a. W Berlinie „interesy" nie po· 
szły mn najlepiej. z ostrożności noco• 
wal tYlko na dworcach. A, .że dobrze 
czynił, mógł się o tym przeke>nać w kil­
ka dm później, kiedy to bitlere>wcy aresz 
towali łącznika - majora Emila SCblllle• 
ra. 

w Berlinie powszeehnie ceniony ku­
riec łotewski Jacobsen przeszedł pew~e 
przeobrażenie i odtąd . zaczął wszędzie 
występować Jako rodowicy l\'Iandzur uro· 
dzony w Chajlarze - Peter Iwa.no"r• 

Tymczasem w Ke>wnie zlikwidowano 
konsulat japoński, a su.gihara otrzymał 
ró\vnorzędne stanow_!sko . w Prad~e, do­
kąd przyjechał z nm1 Jego osobisty se· 
kretarz - Leszek Duszkiewicz. Jakubiań· 
cowi i kilku innym Polakom, dzięki po­
mocy onodery, pU< Rybikowski' który 
w cym czasie zdążył już _ bYć kil~llkrc.tnie 
w Rydze, Paryżu, Helsmkach I _Szte>~­
łlolmie, załatwił paozporty mandzursk1e 
i pracę w a t tachacie Mahdżukuo w Ber· 
linie. 
Jesienią 1940 roku peter 1wa.now trzy. 

k1 otni e przyjeżdża do Berhna z ppcztół 
dla plaeówek japońskich i mandżurs'kicb. 
OczY.Wiscie nie zapomina zabrać rów~ież 
instrukcji dla Jakubiańca oraz ed mego 
informacji o ruchu wojsk niemieckich 
i ostatnich przygotowaniach Niemców do 
operacji „Barb:irossa" (czytaj - plan n"l• 
paści na ZSRR). z Jakubiańcem spotv· 
kają się najczęściej na ul. Tiergarten 
obok pa rku o tej same.i nazwie. Chodzą 
po zaciemnionych ulicach Berlina, Peter 
Iwanow często os trzega swego podwład· 
nego przed brawurą, jaką ten ostatni 
stosuje w swej pracy wywiadowczej. 

Po jednym z t a kich spotkań - · umó­
wiwszy się na dzień następny - Ja"kn· 
bianiee nie wstępując już do attachatu 
Manilżukuo, poszedł prosto do swojeg" 
mieszkania. Godzina była późna, gdzieś 
około 1 w nocy. otwierając bramę ·ZO• 
baczył kilku stojącycił na podwórzu 
mężczyzn. Drgnął . Cicho i powoli za• 
czął wycofywać się z po-wrotem na ul i­
cę. I wtedy właśnie poczuł .ia k ktoś sto• 
i ą cy 7.a >lim · żel aznym chwytem zaciska 
mu palce na krtani„. · 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

Opracował: MAREK REGEL 

dzaju variete, w których popisują się pól I 
i ćwierć strip-tcasowe tancerki (niglly Jed-
nak Bułgarki), lokale, w których obok ro­
dzimych win i koniaków otrzymać •not.na 
najznakomitsze trunki "francuskie i włoskie 

Obrazy malowane słońcem 
oraz zjeść wyszukane potrawy, przyrządzo-

ne na. życzenie gościa „po europejsku" h.1b 
też w oparciu o ·przepisy kuchni bułgar­

skiej, Folklor, to taKże dewizy. pczmy sie 
tego od Bułgarów ••• 

Restauracje „pirackie", w których bro­
daci kelnerzy wiążą na. głowach czerwone 
chus ty I noszą kindżały za pa.sem - w za­
ioczce nesseberskiej, restaurację ta.ką ur:i:ą­

dzono na starym, ponoć korsarskim statku. 
Lokale „rybackie", gdzie „autentyczni ry­
bacy" podają pieczo.uc kra.by, smażoną rybę 
i raki. Ryba. lubi pjywać, więc pliska. leje 
się obficie, a wraz z nią do kas brodatych 
i „dzikich" kierowników tych niezwykłych 

loka.li gastronomicznych wpływają cenne 
dewizy. Jest I'.!' że restauracja. klasztorna. 
Ciemna bu~ga.rsą:a noc, na. stolach za.palone 
świece, qo~r!LWY serwują w czerń spow.ite 
mniszki. Nastrój nieco niesamowity, ale 
przeciez wtedy ą.jlepiej się pije... ( wresz-

cie ustroJJDe, pod pła.tanami, czy wśród I 
winnej latorośli urządzone kawiarenki. 
Znowu ciepła, piękna noc, zielenią obrosłe 

„garsoniery" , dys kretne tony skrzypiec 
i jak się tutaj ni_,e kochać! Miłość nie lubi 
wprawdzie wódki, ale winem nie gardzi; 
r.reszlą samą miłością się nie "żyje ••• 

Muzyka i piosenka niesie się wzdłuż ca­
)eg.o ~ybrzeża. Najmodniejsze tańce -i ••• buł­
garska hora. Ludowy, ·niezwykle popularny 
taniec z chusteczką. Zarzucasz pannie chu­
steczkę na szyję, wyprowadzasz ją na śro­

dek roztali'łonego koła, razem na chustecz­
c kłęka.cie... i rozpo<"zyna · się serdeczne 
calio·wanie. Potem duiewe<r.yna za­
rzuca chustę na. SZYJę wybranego przez sie­
bie i:nężczyz,ny„. i tak na zmianę do końca. 

tańca. Ileż zabawy! Jakaż gratka dla sl.a­
rych, często zramolałych „dewizowych" tu-
1·ystów. 

Goście zagraniczni ozują się tutaj dosko­
nale. Dla nich jest wszystko - znakomite 
parkingi, amochodowc stacje obsługi (ben­
:ry na tańsza niż w Polsce), korty tenisowe. 
place do gry w golfa, piękne wyroby arty­
styczne bułgarskiej sztuki ludowej, konkur-
sy baletowe, występy czołowych zespołów 

piłkarskich Anglii, NRF. Austrii, Jugosławii 
i Czechosłowacji, ciekawe wycieczki, rów­
nież do Turcji i Grecji, olejki· róia.ne, go­
rą<"e kąpiele sia.rcza.ne, specjalnie organizo­
wane polowy ryb .•• 

Powtarzam: wa.rto uczyć się od Bułgarów. 

* .:r; * 

P 
iękny jest brzeg Morza Czarnego. 
Zwłaszcza ta jego część, która znaj­
duje się poza ugładzonym i ufryzo­
wanym szlakiem Warna. - Drużba 

Złote Piaski. Szczególnie przy-
padły mi do serca tereny za Bałczikiem 
i Nesseberem, bardziej dzikie i naturalne, 
o wspaniałych plażach, cudownym piasku 
i łagodnym dostępie do morza.. Im -bliżej 
Turcji, a więc południa - tym piękniej, Tu­
taj wypoczywa. się chyba najlepiej. 

ANDRZEJ STAJAN 

·pra­
człowieka 

Jest w Szadku 
(poW. sieradz><il 
gotycka cl,z,wonni 
ca z XIV w. 
przy kościele z 
tegoż cza.su, póż 
n ie j przebudo-wy­
wa n ym . Stara 
tu ce.gta gotycka 
tzw. palcówka. 
kła d ziona reguJar 
nym · układe :n 

polskim (główka. 
wozówka, gl<iw­
ka). Wieza d2'WOn 
n a to pra.wdopo 
clobhie •· pozosta· 
łość po ba~c:e 
r: murów obro:i­
nyc h m ia st.a . Ma 
le ostrołukowe 
o k ienka potw!e~ 
dzają obronne 
przeznaczenie. \'/, 
miasteczku g·ra ­
sowali w 1331 r. 
Krzyżacy, ~upiąB 
i paląc osiedla; 
B0igate kwitło 
tu życie różnora 
kich cechów 
m iejsce zja.zdów 
se jm ikowych :,a 
czasów Polski 
s z1aehecl>'iej, do­
minowały tu ('e­
chy kowal~k!, 
szewski, nie br;i 
klo też i sukien 
n!ków. podobnie 
jak i w Luło­
mie·rsku w d~o­
dize z Siera.iza 
na Łódź. 

Foto.­
Zdzisł.a,w K-onicki 

WYSPA JAWA OD DAWNA SŁYNIE WSROD 

ANTROPOLOGÓW JAKO MIEJSCE ODKRYCIA 

PIERWSZEGO PITEKANTROPA W 1891 ROKU. 

W PÓŻNIEJSZYCH LATACH DOSZt. Y DALSZE 

ZNAI,EZISKA TAKICH SAMYCH ISTOT WCZE. 

SNOL UDZKICH. 

W la·&ach trzydz;Les.tyoh1 z ok01Ljff d<>lkcmyMm1i1a wiel­
kie go zdjęcia geologtl czmego Jawy, naitraLiono opodal 
w.i.o~ki tubykZEj Ngandong n.ad rzeką Solo na 11 czaszek 
ludzkich mniej lub bardZiej usZ!k<>dzonych. Wiek tych 
s:r,czątków ocelliiono na 100-120 ty.siięcy lat. 

Jak wynika z uszkodzeń. widr.:iejących na czasz• 
kach. ludzie z Ngaindon.g zglinęli śmiercią gwałtowną 
od potężnych uderzeń zadanych z góry jak~mś ciężkim 
nairzęd2ri.em, może /•maczugą. Rozbita podstawa czaszki 
u więk szości okaz&w do·wodtzi, że wydobyto mózg, abY, go 
pożreć, czyl:i stowwano praktyki kalllibal.s:kie. Nie to 
zasługuje jednak na naszą największą uwagę. Badan?a 
przeprowadzone w ostatnich latach przy zastosowamu 
techniki rer.itgenologicz.nej ujaiwniły wiręcz zaskakujące 

szczegóły. 

otóż niektóre u szklOd.zenli.a · kostne zadane = żYcia 
nie były wcale śmiertelne, jak o tym świadczą ślady 
gojeniiia. Najha,rdziej zadzd'Wliające jest . j.edna'k to, że 

-„_;;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;;;;;;:;;;;;;;;:;;:;;:;:;:;:;;;;;:;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;:;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~ najwięcej takich zagojony-eh uszkodzeń zaobseI'WIOwano 
na trzech czaszkach, określonych jako żeńskie na 
poclstawiie ana1izy ana,tomicznej. 

iad 
, , 

mosc 
• • z p1er\v szeJ 

• 
1·ę „ 

Ro.k: tem'll Francu<;ka Akademia Nauk r<>zpatrywała !><'Obłem zreferowany przez· 
jej staJego sekre ta.rza, prot. Roberta Cour riera a dotyczą·cy lec=iia za pomocą fal 
i pól ele.ktroma,g.ne:tycz,n yc h ra]:<a wszczepi onego Sill<>Zll'rom. Autorem tej metody byt . 
in żynier - elektr-on•k z Bordeaux, Antoine Pri>ol'ie. k tóry następnie w!lpółpraex>wał 
z profesorami Riviere i Guer,in z In.sty·tutu Badań nad Ra0kiem w Villejuif. W awym 
czasie spra wa ta stała się przedmiotein ba nlzo ostrych kontrowersji na terenie Alka· 
demii Nauk. 

Obecnie - doin.osi AFP - nowe dośwfa dczeni.a prneprowadlzone na szczu·raoh po­
twńer<lzity, te pod "IMJ)ływem fal elektrQlIT\3 gnetycznych i pól elektromagnetyCZ'llych 
guzy ra,kO'We wszicizepione tym z.wierzętom znilkły. r>oświaidcz.enia te pr-zeprowadz1h 
profesorowie Miarcel-'łe.ne R iviere i Ma•u r-i~ Guer•in w Viille.j•ui.f. SprawO'.iOdanie 
z tych ekspery mentów, prze<ls tawione J>G noWIO!ie p1"Z<!"L R0<bel'ta CouNieTa, figiuruje 
w dokumentach francuskiej Akademii N ; uk, Badac:ze użyli n<>wego aparatu, gen e­
ratim-a fa-I i pól e:lekbromagnetyeznych, skon·s~rU01Wa·~g9 według model<U inż. Prior ie. 

Jakde z tego można wyciągnąć wndoS!ci? otóż domy­
sły .ruaSU1Wają się rozmaJte. Być może „zalo<ty" w tym 
cz,as:ie polegały na tym, by wybra111kę serca ogłuszyć E;i-1-
nym uderzeniem w głowę, aby oszołomioną i nieprzy• 
tommą zaibrać jako zdoby"cz do siwej jaskini mieszka·l· 
nej. Jeśli domysł ten jest słuszny, to kobieta o najba!'­
dziiej t1szkodrz..onej czaszce musiała mieć widocml.ie :naj­
wJęk~ ,,pow<>dzenie" u płci brzydkdej . 

Oczyiwiście, fall"tob!i iwe te wn,ipski r.iioe ma.ją ma.o.; 
n.ien;ia nauk<YWego. Pozostaje jednak falk•t m -gojonyeh · 
uszkodzeń, których nie spOISÓb wyjaśr.Ji.ć. Będrz;ie tio na za­
wsze me r~zaine. za.gadka. 

::-~~~~~.....-.,_..~~~~~.....,..,.......,,. 
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1 amał dnia: 

- Tak; pamiętam o tym; ze obiecałam ci małie~ 
A-ugnście. I do.trzymam ci słowa już nastę·pnym razem .•• 

O małżeństwie wypowiada się 
Horacy · Safrin 

PRZESTROGA 

~ ~ 2!imq, ezy w.iosną 
1łk młll ł!liiości z nocą milomq,. 

BEZ ZMIAN 

Ka.:i\M EWf(J. tcsp6łezeS!14, gd11 m~ką się ~. 
~ toę.ia nia. dr2let.Vie niż to mężowS'kiej k.i>eszeni. 

NA SER!UTNICĘ 

SWATANIE WIELBLĄDA 

Swa.t4110 rm w ·ielblqda. D?iewooęb w opa.iach 
za.pewniial go: „Malźotnka to ci skarb nad 11karby!'' 
'Wief.hłq.d slt&CłuU oioer.plittńe, po ezy.m jęknqł; „Ałl~ 
Coś ~ tctpnyślfi? Ma.loż mi d -w a 1'a:rby.1'!" 

A~ w~erpać temm d-0 końca zamiesz­
czamN ;eszcze ;eden istotnN przNCZ~nek: 

f'.ona. do męża . pOOeZ8S sprzieoHi małieńsktej: 
- .Jesliem ~na; ile w za.ja kobiety ~ ~ 

od ntęieZ')"Zll. 

~ lodowa.Io: 

- O~_yw:.iśaie. Inaezej nie byłoby m.ju! 

M O Il A na ok~es 
· upałom 

NA UP1YŁ NilULEPSZY f:HŁODNJK.­
DZIS PODAJEMY TRZY PRZEPISY 

CHLODNłK BURAKOWY DIETETYCZNY • Wyrro dna 
2 szklanki wywaru z buraków, 2 ~klanki b 

wywaru z jarzyn, sól, cukier, sok z cytryny 
sporo u•iekanej zielonej pietruszki. Połącz;ł 
wywar z buraków i wywar z jarzyn, dopra-
wić do smaku solą i cukrem, po ostudzeniu T 1 

wcisnąć sok z cytryny (lub kwasek), wsypać • inł a 
zieł-0ną usiekaną pietruszkę. .a. . j 

CHLODNIK POMIDOROWY 

PuS'ł:ka soku p-0midorowego, szklanka zsi'ad· 
tego mleka, szklanka wywaru z jarzyn, pół Szybka 
szklańki śmi!'tany,. só!, od~obifia pieprzu, usie· •. 
kany szczypiorek l zielona pietruszka. 

Ostudzony wywar z jarzyn połączyć z so- · 
kiem pomidorowym, dodać ubite trzepaczk'ł 
zsiadłe mleko ze śmietaną, dobrze wymieszać, 
dodając do smaku sól, odrobinę pieprzu 'I 
(ewentualnie cukru) wsypać usiekany szczy- • fili e 
piorek i zieloną pietruszkę łub k<>perek. 

W ten sam sposób przyrządza się . ~ysty 
chłodnik pomidorowy zamiast mleka 1 sm1e-

I 
tany - bierzemy podwójną ilość wywaru z 
jarzyn. 

CHLODNIK CYTRYNOWY 

ł szktankł młel<a słodkiego, 3 żółtka, 4 peł· 
ne łyżki cukru, 1 cytryna. 

żółtka utrzeć z cukrem, zaparzyć je gorą­
cym mlekiem, po czym mleko z żółtkami wlać 
do garnka, postawić na siatce azbestowej, na 
niewielkim ogniu i mieszając podgrzewać, nie 
dopuszczając do zagotowania. Gdy mleko nieco 
zgęstnieje - odstawić z ognia, ostudzić, mie­
szając. Dodać wówczas sok z cytryny i skorkę 
otartą z połowy cytryny - wymieszać, podać 
z biszkoptami lub herbatni'ka-mi. 

· winziana 

przez 
męiów 

Vłubień.oem f1'~ d::ziieci ;ioot moł11 fiiigliaJn .... 

piesek ffl. kf1o ~icme P"Zt/Oomt1 obs~e są 

zw ~odW~. 

Che~ ~ać z 1Vi'IRli ~ M~hasińsłcidl., rozpo­

~l1~ dmuJk ~ ~ pilmi.em ;;~Hmrvammte"') 

eyklu pt. „1000 pompsMii:r.i PiJ;a?'. 

(2) 
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Bohaterowie są zmęczeni · 
Dokończenie ze str. 1 

JEl):l; JASIU - DASZ SOBIE RADĘ! 

-;-: Wypadki, mówi pam, nieosbroż­
nosc, lekkomyślność, nerwy... a jak 
może być ilflaczej - wylicza skrup.ulat­
niie 9Woje bolączki jeden z kierowców 
- kiedy dzień w dziEń pra<:ujemy 
po kilkanaście go<lzin na dobę, kom­
hiIR1jąc jaik by tu utrzymać się w nor­
mach zużycia paliwa, un.i'kr.ąć posto­
jów w baz.ie i zia.robić jak najwti.ęcej. 
grnsza. Jaik utrzymać nerwy w sta­
nie ciągłego napięcia i uwagi, kiedy 

w talti-m starze np. przeciek~ z prze­
wodów paliwowych i opary spali'n 
nde dalią pl"awtie oddychać. Jak =ęś-

lli.wie undknąć wypadku (J milicjanta 
z mandatem), kiedy rusza Się na dro­
gę rozklelwtanym WNlkiEm - bo trze­
ba - a zamiast 51Prawnych hamulców 
wystarc:Zyć musi klepnięcie w plecy i 
błogosla~eńsitwo klierown.ika:: „Jedź Ja 
siu, jedź. dasz sobiie radę - ropol.a 
czeka'' ... 

To praiwda. Fakty świadomego wy­
puszczan:ia z baz r.iesprawnych tech­
noicznie wozów, ba, oo gorzej. groże­
rui.a kiierowoom meldującym o uster­
kacJJ - zwolnieniiem z pracy w raz.ie 
odmowy wyjazdu, to przykłady wcale 
niie wyssane z palca. Za;tI'udntlianie kie 
rowców przy k<ierownicy powyżej 14 
groailn na dobę, 1lo także swego rodza-

ju „-tajemruic.a poJ.liszynela". Oczywiście 
wielogodzinna ciężka., nerwowa pra­
c.a, zmęczer..ie, nie najlepszy sprzęt 
- to jeszcze nie wszystko co najmoc 
niej b<llli kierowców i co ma, pośred­
ni. być może, ale niewątpliwy wpływ 
na bezpieczet'1sbwo ruchu r.a drog.ach. 
Nasza wyprawa na pełne bolączek 
„transpor:tiowe podwórko" pozwoliła 
nam na zebranie ciekaiwego i bogate­
go mat€riału, który trudno byłoby 
jednak omówić w jednym artykule ze 
względlu na mnogość trapiących środo 
wisko ki€!rowców tro~k. kbopo>tów i pro 
blemów. Powrócimy do ci.cll nieba­
wem w oddzielnym ma•r.eriale. 

ZDZ'ISŁA W SZCZEPANIAK 

I 

--------------------~-------------.-----------------------------
ŁZOM HELIAD OPŁAKUJĄCYCH NAD BRZEGIEM RZEKI ERIDANOS SM!IERC BRATA FAETONA PO­

SWIĘCONO MALBORSKĄ WYSTAWĘ BURSZTYNOW. WPROWADZA ONA ZWIEDZAJĄCYCH W PRZE· 
DZIWNY SWIAT TEGO NIEZWYKŁEGO MINERAŁU. JUŻ U PROGU WITA IMPONUJĄCA BRYŁA O WADZE 
PRZESZŁO 2 KG Z WTOPIONYM KSZTAŁTEM KORY DRZEWA Z EPOKI EOCEŃSKIEJ. DALEJ KROPLE 
I SOPLE URZEKAJĄ MNOGOSCIĄ BARW - OD KREDOWO-BIAŁEJ, POPRZEZ RÓŻNE ODCIENIE 
ŻÓŁCI, CZERWIENI I ZIELENI, AŻ PO GŁĘBOKĄ CZERŃ. ZAWARTE W NICH PĘCHERZYKI POWIE­
TRZA WYWOŁUJĄ WSPANIAŁE ZJAWISKA „OBŁOKÓW", „CHMUR" I „MGIEŁEK". ALE TO TYLKO 
WSTĘP DO WSPANIAŁOSCI ZGROMADZONYCH NA PRZESZŁO 600 METRACH POWIERZCHNI - DROBNA 
CZĘSC ZBIORU BĘDĄCEGO UNIKATEM W SKALI .JESLl N·IE SWIA'l'OWEJ: TO NA PEWNO EURO'PEJ· 
SKIEJ. 

S 
~re~~s~~oto !tł. 
nocy - tak od 
prawieków na-
zywaino bur· 
szty.n. Po niego 
wypraw.iały się 

rrad zimny Bałtyk kupieckie 
kar~wany. Prredziwny ten 
&toP wymyślony przez sarna 
naturę z maei.cZ>na worost si­
ła działał bowfom na wyobraź 
nde ludzi, stając sie orrz:edmio­
tem ich marzeń i oożadania. 
Mimo iż w istocie me posioa­
dał abso1'utnie żadin:vch wła­
ściwości uży.(Jkowych. Dzisiaj 

l Pl}~~ tyt'!::~~esz-l cza :trancusk.i tygodnik 
,,.!'Express" in.formację, któ­
ra niewąbpi<i.w.ie zainte resuj·.· 
:Ja.szych Czyte1n.>k6w. ~ 

Józefa Mengele - <>Skarżo­
nego o d.oko.uanie selekcji 
dziesiątek tysięcy ofiar ko· 
mór gazowych, a.utora pseu­
donaukowych doświadczeil na 
setkach dzieci w.idzial i s.fo­
togra.fował 11 brzegów Para­
ny, na granicy argentyńsko­
para.g;wajskiej, br azyl i iski 
chłeonikarz Ci.cezo Adolpbo. 

Mengełe prawdopodobnie 
~krywa się obecnie pod nA· 
zw iskiem Don Jose. Jest 'wlas­
ci<:ielem ra.ncza, niedaleko 
malelikiego argentyńskiego 
miasteczka (zamieszkałego 

niema.I że wyląC?JDie prze-~ 
Niemców) o fanl.astycznej na- ł 

zwie Eldorad-0. l 
W tuwarzystwie S;>Vej przy. 

bOC:2J11ej g;wa.rdii, Don Jose 
udaJe si.ę do ntiasteczka 2-3 
razy tygodoiowo na pokła· 
dzie statku „Viking". Naj­
częściej bywa 11 Calettich, 
właścicieli p.rzedsiębiGrstwa 
ha.ndluj'lcego częSciami za­
mien11ymi d-la Lra.ktorów, a 
będącymi w ·spółce z miesz­
kańcem Buenos Aires, p. 
Aloisem Mengele, który nie 
jest pon<>ć nikim innym jak 
rodzonym bratem ,.dot>rego 
dokt..o.r.au z ™wię-cimia. 

Po porówna:niu :uobionych 
f-Ot<>gra.fii ze za.ajdującymi 
się w posiadaruu policji pa­
ragwajskiej i brazylijski::j 
zdjęciami, pwn Adolph-0 do­
szedł oo przekonania, że Don 
Jose, to w.l.aSnie były kat! 
Oświęcimia. \Vierzą w t-0 ta.k­
że i niektórzy mie52.kańc~· 
Eldorad-0. TYm bardziej, że 
ranczera otacza a..t!lnosfera 
dziwnej 1ajemnkwści. Na 
do.mu Cafettich znajduj.e się 
antena a.pai:atury nad.-czej. 
przy pamoey której rzek-Olllo 
utrzymuje s.ię łąc-..ru>ść z 
ranczem.. •• 

Le.karz z Assompti-0n dr 
Otto Biss przypuszcza na>wet, 
że u don Jose ukrywa się 

,Martin Bormallill . Doktór BiES 
Jrezył w każdym ra.zie jed­
nef;O z przyjaciół właściciela 
rancza, ·który byt bardzo po­
dobny do następcy Hitlera. 

Czy akurat t.ajemme.zy Don 
J-OSe jest doktorem Mengelc 
- nie wiadomo. Wydaje si.t; 
jednak zupełnie prawdopn­
dobne że były lekarz oświę­
cimski przebywa w Pa.ra,gwa-
j.u_ 

Od 19Gl :ro.ku nazwis.ko do­
k tora Józefa Meugele widnie­
je bowiem w rejestrze cu­
d7JO!Uemców tego kraju. 

Tłum.: A. P-OIN. 

Złoto północy 
(Relacja z unikalnej wystawy) 

określa eo S'ię jako kopaJ!ll'a 
żywice drzew iglastyc-h z 
trzeciorizedu, zaw.ierajaca 
m . i-n. węgi-el, wodór, tlen i 
siairke. A przecież przez wie­
ki roliczany był w J)()CZet 
wielkiej piu.tki światowego 
imJ>Qrtu. Ba, w czasach rzym­
skich należał nawet do nai· 
pewniejszych środków płatni­
czych. Za bursz.tyn ofiarowy­
wali kupcy broń, pachnidła, 
bot!ate tka!Iliny... Za bryłę 
jantaru można było., jak 
stwierdza Pliniusrz, kupić mło 
dego niewolnika. Czyżby tyl­
ko walory zdobnicze utorowa­
ły mu drogę do tak wspania­
łe.i kariery? Wydaje sie. że 
decydowały tu również wła­
ściwości elektromai!uieit:vcz.ne, 
pasujące bur~y.n na kamień 
secześcia , amulet chroniacy 
przed złem. W XVI W'iekll 
de;iałał'i w Króttliwcu dwad me 
dycy, zalecając IlOS7..enj.e na 
ciele bryłek bursz.tynu a tak­
że 1>icie bursztYTiowei nalew­
ki. Ta mae;iczna fun·kc}a prze 
trw·ała do d.zii·sia.i w tra<ly­
cjach ludu ku.rpfowskiego, 
gdzie n.alewką bursz.tynową 

przemywa sie chore oczy. W 
oc.zepi,nowej zaś piosence za­
leca sie rodz:icom palflJllY mło­
dej: „A dajcież iei na bud._ 
szt:vny, co by miała ()l;tY'rY 
SY!llY"··• • 

Wracajmy jednak do ma1-
borskiei ekspozycji - obok I 
wymien·ionych już urostych 
form, z wtopionym.i kształta­
mi rOśl,j.n i owadÓ<W (jest tam 

iip. i:>rzej.rzysta bryłka z 
2 om żukiem) 2malidu.ia sie tu 
piek.ne wyroby z ia.ntaru, od 
prym•ityw.nych staroci POPrzez 
arcydzieła e;dańskich i króle­
wiooldch mistrŻÓ<W PO Wisiej­
sze naszvinrkl-hawaiki. i:Yro­
ctukowane masowo w wytwór 
ni wyrobów bu;rsztynowych 
we Wrzeszcz.u. 

w wieje bu.rS2ltynu wkro­
cz;W człowiiek. Zafascy:no-wa­
ny \llroOa i~ sHa su­
rowca, nada.wał mu przy P<>· 
mocy dłut:a i rylca na.ifanta­
styoonie.isze kształty. Kto wie 
czy nie skłam.iała go, do teeo 
m. 'i.n. niewieścia odwioecz.na 
sła,bość do błyslrotek. Po.arnu 

JUZ NIE Moi\ 

- Kiedy bylem na .MaSce. 
wystrzd:ałem masę lwów. 

- Przecież na Ałasee nie 
ma lwów. 

- No pewnie. 
wystrrz,elailem. 

Wszystkie 

NA Yil1N•ISKtJ 

- Budzić pana chyba nie 
trzeba, bo kogut pieje ba1rdw 
wcześnie. 

- Dos'k<ma!le. Proszę go na­
stawić na siódmą rano. 
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Po odgadnięciu wyNłtliÓW,I 
według p«iMiyc.h znaczeń, 
nałeil;y 7'3;111.ien.ić lie:hby na. li­
t.ery, a te z kolei prze!lllieść 
do dia.gramu w odpo~a.ila.j~ 
ce im miejsca i rzęda.tni po-
7.iomymi odczy~ rm.wiią7..ar­
nie. Pa.mię~ać na.leży, te jed­
na.lrowym liczbo.m odPQw!iad~ 
ją j.edmi.lrowe litery. 

l) Owtoo7Jka = 10-5-1-9-19-12 
2) Pitka. ręczna = 14- 23-6-23-

~7-4-19-16-M ·9-19-5-22 
3) Liście ma.rchewki = 9-5-11 

4} Morskd głowo.nóg z rzę­
du dziesięcl.omie = 2-13-3-8-~ 

5) Szla.k:a = 15-20-15-18-17 

„.NIKA'' 

N~DSYLAć POD ADRESEM 
N>A KOPERTACH: „ARYT-

!etach i kultowych fi!!U'rkacł 
powstają bowiem bursztynO' 
we wisio-ry. zausznice i kolie 
pierścienie i krzyże... Rod:t 
sie nawet odrębne rzemiosł 
artystyczne · ma.iace Hcz.ne pr 
cownie bu•rsztyniarskie 1 
Gdańsku i Królewcu. 

Upadek tego piękntl1?o re 
kodz.ieła sprowaązaia Krz:'I 
żacy. Ostre zarzadz.enia zak 
zuiace ludności zbierania 
użytkowania jantaru oddaj 
w ręce zakonu burszt:vnoiW 
skarbiec. Czel'pią z niego te 
olbrzymie dochody, eksPOrlu 
iąc wyroby do Lubeki, Am 
sterdamu, Kolonid, Wenecji. 
Wśród zlecanych rzemieślni 
kom prac przeważaia PrZ 
tym różańce. Stad ówczei 
nych w:vitwórców nazyWarl 
Potocz.nie .pater-noster-macb 
rami, zaś ulice przy któryc 
mieściły sie ich P!racO'NIIlil 
patern1Qste.rs.trasse. 

Okres świetn-Ości w dziej.ac 
bursztyniarskiego rzemiosl 
otwiera epoka renesansu. i 
S-Leregach twórców przeróżnyd 
osobliwych przedmiotów znal.al 
się nawet sam król Zyf 
munt lll. Rezultatem jego nit 
zwykłego hobby jest l<Jehch b~ 
stopy tzw. kulawka - masy" 
ne naczynie o glęl:>Okich ci( 
ciach. Wśród wysta,wionyc 
eksponatów zwracają uwagę p 
tera-puchar, będąca kunszto," 
nym połączeniem złota z bul 
sztynem, kubeczek z po1<ry-.v 

dzieło złotnika Andrzej 
Meiera z Królewca itd. 

A propos Królewca, to od J 
p-0łowy XVU wieku burszt~ 
niarze królewieccy tracą pr~ 
mat na rzecz mistrzów gil.a.i 
skich. BurszLynowymi zglosk2 
mi zapisują się wtedy tac 
ar.tyści jak Krzysztof Mauchcl 
Michał Redlin i inni, spod kt~ 
rych rąk wychodzą misterni 
rzeżbione szkatuły sarkofagowi 
gdzie w przejrzystych lustrac 
bursztynowych przeglądają sJ 
pejzażyki portów i miast. 

I oto przychodzi wiek xx: 
- koniec bu1·sztynowej modl 
Pojawiają się jeszcze co pra-.. 
da paciorki i broszki, pierścio 
ki i krzyżyki, ale są to jll 
tylko namiastki dawnych wsp 
nialości. Obecnie mówi się 
renesansie bursztynu. Gdańsl< 
wytwórnia wysyła swe wyrob 
do prawie wszystkich krajó1 
Europy a ponadto do Australi 
USA i na Bliski Wschód (rł 
żańce mahometańskie). Cóż ki 
dy względy merkantylne para 
żują artystyczną twórczoś l 
Tak, proszę państwa - z Jed 
nego kilograma bursztynu otrz 
muje się zaledwie 15 dkg pra1 
dziwie pięknych dobra·nycb k-0 
Jorem paciorków. Tnie się wię 
przeważnie jantar na nieregt.l 
Iarne bryły (hawajki) i rot 
proste naszyjniki, które zreS1 
tą i tak „idą jak woda". J3' 
bursztynu wciąż brak, mimo 1 
w okresie dobrego roku .Bałty! 
wyrzuca na nasze brzegi ot 
15 t<>n cennego surowca. 

A swoją drogą jeśli chceci 
zdobyć rzeczywiście oryginaltl 
przedmioty - jedźcie do Ostre 
łęki. Z wydobywanego na Kv 
piach bursztynu kopalnego tal 
tejsi ludowi artyści wyrabiaj 
prześliczne kolie z pasyjkan' 
oraz kolie weselne. Tam możv 
także wypróbe>wać skutecznoś 
bursztynowej nalewki ... 

JOTES 
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·Handel 
(Jl Pieczywa 

w 
Wczoraj między godz. 17 a 

21 odw.iedzhl.iśmy kilkanaście 
sklepów spożywczych MHD 
i PSS, aby przekonać się 
jak Z<10patirzone są w arly­
!kuły pierwszej potrzeby 
2i\Vlaszcz.a pieczywo i mleko. 

Nie było kłopotu z naby­
d-ein pieczywa. We wszyst­
~kh odw.i.edzonych przez nas 
sklepach 7JllaJ.eżliśmy cłlleb 
i ;pi.eczywo pszenne. Najmniej-
l'zy wybór znaleźliśmy przy 
uł. Piotl'kOWlilkiiej 101. Był 
tam tylko chleb rarzJUWY i 
słodkie chały, ale były. Na­
tomiast dufy asartymeot pie-

czy<Vla oferował swym kłien­
tom sklep PSS przy ul. Pli>tr 
kows:k:iej 64. Nie brakło tu 
.i;..a.wet =dko spotyk,anego 
„pumpernikla". W tej pła­
cmvce bogato zaopatrxony 
był taikże d.ziaJ gairm.ażeryj­

ny. Klienci nie potr2'Jebowali 
st.ać długo w kolejkach. Ob­
e;Jugiwanri. bY'li S'.tybko i spraiw 

O wiele gorzej wygląda 
za.opat:rzen~e naszych skle­
pów w mleko i artykuły 
mlec:2m.C. Można w Lodzi 
uchodzić nogi zatn.iJm na!Jra~i 
f<ię na sklep spneda.jący 
mleko po poludn.iu. Nikt nie 
umie powiedzieć gdZJie są taik:ie 
sklepy. Nie spotkaliśmy am.i 
jednej wywiesz.ki, która by ilil­
foo:imowała o adresach placa­
·.vek, utrzymuJących ciąg­

łość sprzedarży mleka i in­
nych na1POJ ow mlecznych 
przez cały dzień . Nie umiano 
np. po.ililformować nas na ten 
temat w sklepie przy ui. Na­
rutowicza róg Wsch<Jdini.ej. 

W sklep.ie przy pl. Wolności 
o godz. 17 zdziwi.ono &ię, że 
o t.ej godzi,n.ie P<J=l.llrujemy 
mleka. Była to jednalk jedy­
na z odwied.ZOlnych placó­
wek, gdzńe azęstowano nas 
niaślanJGi. N.ie było m . iTL 
mleka przy ui. A . Stro.ga 28, 
Wschodniej 55. Piourkow-
skii•ej 22, clioć WSZY'stlkJie Z 

wonej 10. W Slk:le;pie przy ul. 
Zachodni.ej 28, wytypowainym 
do sipnzedaży mleka do 
godz 21, zauważyiliśmy na-
pis ,,Polecamy 001poje mlecz­
ne". Ale o godz. 20 nie 
było tych :OO.po]ÓW ani kco-'­
pelkii. 

D.zilwdć more, że zr.ropait.:rze­
nJ.e naszych sklepów spo-żyw­
czyclł w mleko ii napoje 
mleczne jest tak słabe w 
okresie kiedy Ok;ręgowe Za­
kłady Mleczairskie posiadają 

mleka ~ nadto. I Zapo­
tJ:Z€'Dowanle na mlelOO ze 
strony detailu spadło z 251) 
tyis . l na 150 tys. l dzien­
nie. To j)!t'a.Wda, że nie ma 
wiel>u ty'Sięcy dzieci, ałe do­
tv>Śli też chęłln~e piją mle­
k.o zwlas= w uipa'lne dni, 
n często n.ie mogą go dostać 
rr<1.weit w godziinach rannydl. 
Cóż . <lop:iero mówić o sobocie 
wieczorem. 

W. K:ASPRZAK 

MLECZNE KŁ-OPOTY 

Sidorowicz) oraz zespoły arna- dziezy z dz1elm Y. . • 
t rsk'e ( · ł "'~-m.· Lo.k.at<>r" prezy sportowe 1 artystyczne 
0 1 zesP?, ..,.... 1 

•· • (zespoły amatorskie) . 
- „Synkopy ). w Ośrodku Rozrywki i Wy-

W ośrodku wypoczynku świą- poczynku Włóknia.rzY (ul. Piotr-
tecznego w Sulejowie - impre- kowska 262) - koncert rozryw-
za rozrywkowa z udziałem akto kowy w wykonaniu popular-
rów „Estrady" (Duński, Molski nych. artystów „Estrady". Po­
i inni), zawody sportowe, pokaz czątek godz. 18. 

Jeszcze w sierpniu ••• 
* 125 t arbuzów * 127 t pomidorów 
"" 400 ton wilfogron 

Trzeba przyznać, że 
warzywami i owocami 
się tego lata calkie-m 

han.de! 
spisał 
nieźil-e. 

~-----111111 ·! M.! Tł=M.!'rV R ---- - ... -···· .. . -
-~ . i f.11"oZe~ ~Mitk0091! 1111111•------w ubiegJym tygodnill zapo-

czątkowaliśmy druk artyku­
łów na tematy zadane przez 
C21ytelników. Pisaliśmy o przy 
gotowaniach do noweg.o roku 
szkolnego, o pracy kolejarzy 
oraz :relacjonujemy dzj.ś na!>-Z 
sobotni wieczorny rajd po 
sklepach. 

W najbliższym czasie uwzglę 
dniając życzenia naszych Czy­
telników, będziemy p isali ar­
tykuły problemowe i informa­
cyjne nt. 
CJ Społeczna znieczulica 
o Dzień na osiedlu im. Rey-

monta · ' 
o Rajd po nowych blokach 

Zapraszamy Cz.ytelników do 
sugerowania n.am problemó'4.', 
na które ich zdaniem nale ­
żałoby zwrócić uwagę. 
DZIĘKUJEMY! 

SkJ.eipy i stragany zaopa1nrone 
są w ~Y wybór warzyw 1 I 
owoców k;ajo:wych, . nie brak I 
też os ta tm.o 1 OW<>COW z lffi­

portu. 

Je.szc.ze do końca bieżącego 
miesiąca Łódź otrzyana 25 ton 
brzoskwiń, 9 ton moreli. Zł ton 
sliwek węgierskich, IZS ton a.;:- ­
buzów bułga.rskich i węgier­
S<k.i<:h, a także dodatkowy przy-

· dział pomidorów z Buigarii -
127 to.n. z końcem sierpn'a 
7.ac=.ą napływać też pie•rwsze 
transporty winogrOll\ bułgar­
skich., ktorych przydział na 
Lódź wyin ooi 400 ton. 

(iw.) 

z n1iasta 
w dniach 22.8-15.9 br. w 

godz. 7-16 z. powodu robót eks-
ploatacyjnych prowadzonych 
przez Zakład Energetyczny 
Łó<}ż-Miasto nastąpi przerwa w 
dostawie energii elektrycznej 
dla ulic : Rzgowska od toru 
PKP do Białostockiej, Komor­
niki, Studzienna, Koncertowa. 
Białostocka, Łazowskiego, Ren­
towna, Bronisławy, Warneńczy­
ka. 

W WIELU WAGONACH.N 

... n.awet dalekich podmiej:Sk.ic?i 
tramwajów było w godz.mach 
szczytowej gorączki otwa1"t~ 
zaledwie jedno okdlo. „Dus1h · 
się wi~ niepotrzebnie i J>.a'" 
sażerowie i przede wszy.stlkiini 
kc:>nduktorzy. Do.praw.dy, c~ 
tak trudno otwor.zyć okna-? 

LODZKIE BASENY.„ 
„.mimo upaLne,go drnia miały, 
wcze>ra.j ba-r<izo nOską frek• 

.wencję . „Zjednoczony.eh" od• 
wiedzi1o 1.300 osób, „Anila<n.ę'"' 
około 800, .,Budowiainych" zaś 
tyLko 320 osób, podczas gdY, 
pr-zecięlln.a w podobnycl:i 
dniach tego lata wynosiła np. 
n.a basenie „Zjednoczonych'~ 
pona<d 2.000 osób. 
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... nali.czyliśmy wczoraj na 
głównej uhcy W·idzewa - Ar­
mili Czerw-OiileJ, Pi<>;trkowskiej 
(od Głównej do Pl. Wolności), 
zachodniej i Lutomierskiej. 
z liczby tej, aż 12 przy,padło 
na ul. P•ie>tI"kowską! Wydaje 
nam się, że i-nine ważne ulice 
m ia,;,ta traktowa;ne są w tym 
wz-~·i t;dzie nieco po macooze­
mu. 

CZY KAW1.ARNIA.-

... Orand Ho.telu nie pr~esa-dza 
w trosce o klienta? Pra.widło 
wo iest, że wodę sooową po• 
da.je się tu z Jod.u, lecz dla• 
czego wczoraj n\ektórzy go­
ści" otrzymali lód w btrtel• 
kach i mocno mu.sieli się na• 
bied2lić, aby "to" przeiać do 
szil<łanek. 

JUŻ C>D 18 ••• 
... zbierały się nad Ł<>dz-ią 
clę:ilkie deszczowe chm.ury. 
Około 20 zerwał się sil.ny 
wiatr a w kilka minut póź­
niej na miasto s.padła rzęsista 
ulewa. (Lw.J 

'vyrnieni-onych sklepów pra­
cują oo godz 21. Nie 51P<>tJka­
liśirny ani w jednym skle­
pie jogll!rtu. Nd:gdxi.e Il!ie bra­
kowalo tylko śmietanki. · 

Mieszkańcy Marysina HI skar 
żą się na niedostateczne za­
opatrzenie w mleko. W całej 
dzielnicy żaden ze sklepów nie 
p-rowad2i abonannenro na dosta 
wę W niedziele ludność jest 
pozbawiona w ogóle mleka. Do­
stawy mleka są tak niewysta.r­
czające. że j.uż o godz, 7. z mi­
nutami nie można dostac mle­
ka. Kolejki po mleko usta­
wiają się o godz. 6. 

~~~~~..:_~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

- Co pan tu robi w tak1m 
stroju? 

Mlek.o sJ.odkie znaleźliśmy 
tylko w sklepie p:rzy ul. Ar-

li Ili IU Ili Ili Ili li Ili l Ili Ili Ili l łll U Ili Ul UU IU I Ul IU tnm IU I Dllłl li lłllUl U ID li H Ili Ili Ili Ili li Hl I HI U Ili H W Ili H li li li li Ili Ili I Ili Ili li Ili li li Ili IU li Rl Dl l IP 

- Niech pan lepiej zapyta 
męża mojej znajomej co on 
tu robi, skoro miał wrócić 
dopiero pojutrze! 

mii Ludowej 32 je.szerze o 

1 ~odz. 19, a ketir o 20.30 w 
sklepie przy ul. Armii C:zer-

Sądz:imy. że kierownicy na­
szego handlu zajmą się tą spra 
wą. :L:ys. 

Ra.di o ·t tl l tl Ul i z j a. • 
L 

N<liEDz!ELA. 2t SIERPNM , ___________ ..._..._, __ , __ ,_..._, ___ ..._..._ ___ ,,_, _____ ·--- PROGRAM l 

WAŻNE TELEFONY 15 - z d!z_ieliniey Górna 8.00 D<z·ie.n.rti..I<. 8.15 I:... van Beeto-. ?~'~D,"f;"? nraiz z rei~wyoh pv-1 ven _ 6 tańców. 8.:lO Pt"Zekrói 
Pogot. Ra.tunkowe 09 Ci~IJ~'d I r 3 dni ,,K . przy ul. muzyc2l0.Y tyigodnia. 9.00 Wiad. 
Pogot. M-0 01 400-00 500-00 , i r71,e „. 1 Maja 52 1 M. For.n.al- 9 05 E'ala 56" 9.lS Maga<Zyn 
Kom. M-0 m. Łodzi 292-22 I Li I I sk~~-r 37. P ł dnie ' .;,Oj·sk~'wy. 10.00 · Dla dzieci słuch. 
Pcgot. EnergetYC'llDe 334-28 urgia 0 11 pt. ,,Rududiu ma szybowiec". 
Straż Pożarna 18 Szpital . un. Pirogowa. ul. 10 w Mel<>die na niedzie1ny 

t I f ·c-· 93 Wolczanska 195. · · . · 
Inform. ee oni ~- ·&ino czy~ tylko w godz. Hi ,Mam 20 lat" Ch PółD weekend. 10.4-0 Konci;rt z~czei:i . 
Informacja PKS '-'"·~• . la 16• <I ) 18 • . irurgia 00 Il.i-O ,Magazyn Nowo.;cl •rechn1-
lnforma·cja PKP 581-11 Je, pogodn~) 00 t (ra z,. g. -:;zpttal Im. Blegail:..l<.iego. ki" ' 12 05 Wiad 12 Hl Feheton 
pogot. Oświetl. Ulk 229 . g9 22.s. jak wyżej ST~L~WY - STUDYJNE u: Knlaziew!eza 1/5. Pkimy ;.,a m.api~" · 12.:W „Tro-
pogot. PZMot. 533-09 .CIA (P ie><r!rnwsk.a !SG) (Kthnski.ego 123) 22·~; La;i-)~gologia: Szp. ~· Pa.mo lud.zi i pieś.;i". 13.20 „Hi 

I Pożegnanie z ty-tulem „Lemomadowy Joe P.<irltck1ego, ul. Kopem- m inut z zespołem instrumeintal-
TEATRY •• sos na Pacyfiku" od (panorama) od }a·t 14 >kiego 22. nym". 13.3<5 Przegląd prasy li-

OPERETKA ul. Półno~- · ,a• 16 (an,g.) godz. (czeski) g. 11;.4'>, lU, Okulistyka: S-zpl~ł. Im. terackiej. 13.45 „Rad;ost.>cja bar 
na 47/51) godz. 19 ,.Noc :b 18, 20 20.i'5 . .. , .Tonschera, ul. M1ho.no- cerska'. 14.3() „~· JcZt" rCinach". 
w weneeji" 22.8. jak wyżej STOKI (Zbocze) „BaJkl wa _14. . 15.00 Piosen.ita miesiąca. 15.3Q 

pozostałe nieczYnoe CZAJKA cKochanówl<a pr._ &kl,; g. 14 „czar~Y Chirurgi~ i laryngolo· Mistrzowie sięga.ją do walca. 
- Pionowa 4) „Pieczo- tulipan (panorama)od".id ~··a dz1_ec1ęca : Szp. im. 16.00 Wi.acl. 16.()5 Przegląd wyda-

MUZEA ne gołąbki" (po.I.) O<I 1-'!t 14 (fran.c.) g · Konopn.1ck1ej, ul. Spor- rzeń m ię-dzyina.rodowych. 16.20 
Lat l•l, godz. 15, 17, 19 t., I7.3o. 20 . „ na 36/50. Niedzielny teatr popołudniowy. 

:1-YUZEUM HlSTORlt RU 22.8 . niec-zynne 22.8. „c.?'arny tulipan . CbJrurgla szczękowo- 17.20 Koncert popuła!'ny. 18.0U WY 
CHU REWOLUCYJNł;- GDYNIA (Tuwlma 2) g . . lG, li.30, 20 twarzowa : Szp. lm. Bar• n;hl gier liczbowyc h. 13 .05 O so-

„Piętno Hiroszimy" (pa STUDI~ c;:umumby ·tT/9) lickiego, ul. Kopcińskie- le mio". 18.45 „Patent" n,;,wela. 
GO (Gdańska 13) r.zyn· norama) od lat 16 (jap.) „Ka·1utan od 1"1' 9 go 22. rn r-11 Ka.bareciik reklamowy ·~ 15 
ne g. ll-15 (ty1ko d la g . 10, 12.30, 15, l'l.JO, 2ll (bul;g.) godz. . ;,5 ~oksykologia: !in.stytut •I~zy!<;;. ta.n~z.'l.a. 2<i.OO TyJLi~ń 

M~-~~i~~~e11RcHEOLOGI· 22.8. jak wyżeJ „Dwaj z Ieksa~u o:; Medycyny P.r.acy, ul. Te w kraji; i na świecie. 2~ .26 w;~-
CZN' E i· ET~-T OGRAFI- tłAl.l~A cKr;;w .e cka 3f'li lal l1 (pan .. U<>Al b· resy 8, d'lmości ~pc.-·owe 20 "Jn l\lq'y· 

• -• ZOO" 12 1715 19 45· 22 8 Dwaj . •· . ~ " · · ·" „ . · 
CZNE (Pl. Wo)ności 141 ":!~~~li~ z Cher:~w:- z· T;,ks~su;, g~dz." 17„11. 2!.8• s _:kow~e" odc. 21.05 Muz. tan<'c1 
czynne. godz. 11-1!1 'ga' „ od lat 14 (franc.) lit.4S n". . „:1.,C H<id1oka,1:>"ret. „n·::'. ~o 
?Z.8. n1eczynn<> 20 SWJT 'Bałucki Rynek 5) Chirurgia Południe '•) . 22 .30 Anly,,.wariat _n. ~ z_y~z 

MUZEUM tlISTORH WŁO god. 16 Ul . . Jki h • B •k'" ny. 213.00 II wyaan:i" Dz1e•·.r.11<a . 
KIENNlCTWA (Piotr- 22.8. „;,araso z C t"r " aJ 1 prog;;m Szpital Im. Pasteura. ul. :..1.10 wiad. 23.12 Chwila mu>yki. 
kowska 2tn). Wystaw3 b~rga g. 16, Hl,r 20 składany . _go.dz. • . .45 W:gury 19. „ OO Wi<;d o 06 Pro"r"m rto<>ny, 
Włókiennictwo wczo- ŁOI' ,1 raugutta n.ł .1.~! „Gorąca lm1a" od lat Chirurgia Północ „. • e 

;~j i d2li.ś", „Tkanina! •. Lekarstwo na m1 osc .> 4 <poi.) godz. 15.45, !fi, Szpital Lm. sterlinga, tlł. PROGRAM n 
p o lska" ozynna on !!. (poi.) od ta<t H, godz. 20.15; :!2.8. „Gorąca Ii- "terU.nga I/!!. 

11-Hi; 22.S. nieczyinne lt 17.~. 20 . j ~~~ godz. 
15

·
45

· 
18

· Laryngologia : Szp. Im . m~~ "f~<i. (Ł: · 3~0.;;~r~i~~,1.'t.~ 22
•
8
• jaik wyze (ZI<! u:in~ filmów wlskich r:irogowa. t.łl. Wólczafl. 10.10 (Ł) Reportaż na zamówie-

WYSTAW-Y: i\:LO..,A GWARDIA TATRY (Sienkiewicza 40) sg.a 195· nie . 10.30 (Ł) Wyjątki z opery 
~~nNIKA '°!ac lana 2) „Niagara" od Program d<la dzieci : - Okuhstyka: ui..~P~1o!i1!!: „Trubadur". 11.00 (Ł) „U źró-

DOM „...,.. Pa·ryskie'j"' 5) lat 16 (USAl godz. 16, •. Wyprawa odwa2:Dycb" . ,c,nschera, del rzeki Kwai" felie<ton . 11.lQ (Ł) 
K omuny il!, 20; zz.a. j.a.k wy-żel „Kangurek", "ows wa 14· „Wiers:ze młodych poetów" 
,wysta.wa osiągnii;c •H:ZA ~ao1an1e1<a t7'1 ptaszki", "Start" _chlru~gl':' 1 laryngoto- aud. !-1 .30 (Ł) Koncert orkiestro-

przemyslu" <:%Ynn.a I!.· „Bajki" (skł.) godz. lS • Trzy po trzy". „ Cho <;I„ d:in.eci~cal Szp. Im. wy. 12.05 Wiad . 12.10 Tygodnik 
l<>--1~. „Panie inspektorze" C>.3 dzi lis kolo drogi ' ' Komopnickiei, ul. Spor- dźwiękowy 12.35 Po-ranek symfo 

ZOO (ul. Kons.tantynow- lat 16 Cjug.) godz. !6, godz. 1(), lfl, 12. 13. 'la 36 /50. niczny. 13.35 Kon.cert Państwowe-
ska 6/10) czynne w l" 18, 20; 22.8. ,,Panie in- 14. 15. 16. 17 „E<:ho" Chirurgia szczękowo- go Zesp. Piesni i Tańca „Sląsk". 
9-19 (kasa czynna " spektoroze" god:z. l~. oo lat 16 g. Hl, 20; 22.M. r~·a:zowa: S:tp. im. B~r· 14.00 Kc:>ncert życzeń. 14.30 Gra 
godz. 18). 18, 30 Program krótkometra - llck1ej?o, ul. Kopcińskie- Ra.d>iowy Z..spół „Studio r.r:z". 

PALMIARNIA ot-wairta w PvLESJE (Fornalskiej S'll żowy: ,,Opole'', nKTO · ~n 22. . rn .oo Słuch . dla d-zieci pt. „K.a-
godz. 10-lS. „Bajki" godzina 15 nika rodzinna" Na Toksykologial Cen- prys królowej Marysieńki". 15.45 

„Denuncjacja" (fT.J od l>rzyklad Kolobrz~''; tralny Szpital Klinlcz.ns „Niedzielne rendez-vous". 16.00 
lat 16. g. 17, 19; 22.8. „Ziemia Lubuska" g. WAM 7.eromsktego 11~. ()'.,) Wyni•kl „Kukulec;<ki". lii.02 KIN A 

·mowa paleta" aud. :M.00 Drzien- .cert populant)T. bl-.00 z ułul>Z<>­
niik. 21.22 Muzy.ka taneczna. l2Ml nych operetek. 1-1.50 P?radni..a ~o 
Wiadomości sportowe. 22.20 \L) dzinina. 12.05 Z kraju 1 ze s-wia.., 
Wiadomości sportowe. 23.30 Nie- ta . 12.25 Ro.!niczy kwaar=s. 
dzielne wieczory muzycme. 23.36 12.40 „Więcej, lepiej, taniej". 
Na bulwa-rach Pairyża . 23.50 Wia- 13.00 · (Ł) Komunikaty. 13.10 CL) 
domcsci. Wiad. .!>po.rtowe. 13.20 (Ł) ,,M.,.. 

J<)d.ia, rytm i piosenka". 13.45 (Ł.) 
,.Na melioracyj.Dym po)i~onie'~ 
rep. 13.55 (L) Nauka - prakty• 
ce. 14.00 A.ud. Re<lakcji Społecz­
nej. 14.2!0 KOJ!Ce.rt soiistów. 15.00 
wiad. 1'5.05 Muzyka rozryw~a„ 
15.30 Dla d.zieci si.uch. pt. ,,Ko­
palnia ura-;;owana". 16.00 Wiad. 
;6.05 Publieystyka międzynaro­
dowa, 16.15 Tydzień muzyki ru­
muńskiej . 17.()1 (Ł) „A.ktualnoś<'ł 
łódzkie". 17.15 (Ł) „Lato. lato" 
rep. 17.30 (L) Kwadrans ~­
beatu. !7.45 (Ł) Zespoły amator• 
skie. H!.05 \Łl Piosenki rumm1-
~kie. ia.20 (i.) ,,Algieria" rep. 
18.45 „Pod fabrycznym dachem ·• 
19.00 Wiad. 19.05 Muzyk.a i aktuq.l 
noś"i. 19.30 Koncert. 19.58 Wier­
sze tA. stei.na. 2!0.08 D. c. kon­
certu. 20. •.; Mel<>die rozrywkowe. 
21.00 z k·raju i ze świata. 21.27 
Kronika sportowa. 21.40 Gra k.I\• 
towickl zespól taneczny „Me­
trum". 22.00 Koncert chóru RO'Z­
glośn.i Wroclawskiej. 22 .20 ,,Rct­
mowy o wychowaniu". 22.30 
Przed festiwalem w Bydgoszczy . 
22.45 Gra J. Kor00sy - forte­
pian. 22.55 Muzyka rozrywkow:l. 
23.05 Muzyka. taneczna. 23 .50 Wb­
domooci. 

1'ELEW1ZJA 
l'·l.00 .• „W św·iecie ~tuki" 

węgierska twórczość lud<>Wa. 
11.:lO P!'Zerwa . 13.4-0 „Awantura 
o Basię" - film fa<b. prod. po!. 
(W). 15.15 Dla d'Zieci „O królew­
nie Nutce i królewiC7lu Kamel'­
to,nie". (W). 15.45 „w zieloaiy:n 
obiektywie~' (Po2>nań). .1.6.10 ~Ho­
storyczne odkrycie, czyli podiróze 
sołtysa Kierdzl.ollka" - reportaż 
(W) . 16.25 .. Swiat, obyczaje, po­
lityka" (WJ. 16.45 „Melodie cy 
g.ai1sikiego ta-boru" (Ka· 
towjce). 17.15 „Nie ma KaS'Zub 
bez Polonii" -, rep. (W). 17.30 
Najwię.ksze teatry operowe świa 
ta - „Teatr Wielk-i w Moskwie" 
- fUm (W) . 18.1·5 „W zdrowym 
ciele - zdrowy duch" - rum'Jft 
ski filmowy program rozrywko­
wy (W) . 18.50 PKF (W). 1.9.00 
Słownik wyrazów obcych (W\. 
19.20 Dobranoc (W) . l9.30 Dziea­
nik TV (W). 20.00 „Niedzielny 
program rozrywkowy" (Berlin). 
:W.45 „Między nam.i złodziejami" 
- film f~b. prod. CSRS (W). 22.05 
Niedziela si;><>rtowa (W). 
-PO>Nl:E>DZIAŁEK, :!:! SiERPNlA 

PROGRAM I 
1'7.55 Wi.ad. 18.00 Ko.n.cert roz­

ryw·kowy. 18.43 „Kwadran.s z de 
dykacją". . 19.00 „z księgarski-e-j 
ta-dy". 19.10 „Ze wsi i o wsi". 
19.25 Chwila muzyki. 19.30 „o 
problemach ZBoWiD". 19.45 Kwa 
drans melodii. 20 .00 Dziennik. 
20,26 Wiad. sportowe. 20.30 .,Trzy 
dni, ;aik wiek długie" - opow. 
:>.l .05 Arie z Ora,torium Bacha i 
Haendla·. 2.1.35 Reportaż Litera<-­
ki. 21.55 Sextet M . Ludwiga. 22.20 
„sen o brzoruywyeh bucikacn" -
fragm . .22.4-0 Utwory T. Bairda. 
23.00 II wydanie Dzienn.ika.. 23.io 
Wiad. sportowe. 23 .12 Chwila mu 
zyki. 20.15 Muzyka kameora•lna. 
24.00 Wiad. . 

TELEWlZJA 

Ji!.05 Dziennik (W). lll.10 stu­
demci w zamojsz-ezyźnie· (W). 
18.25 Kmo k.rótkich filmów (W). 
19.05 Swięto lotnictwa (Poznań). 
19.20 Dobranoc ( W) . 19.33 
DziennLl: TV (W). ro.oo Eu· 
reka" (Szczecin) . 2().3() Roman 
Bratny - .,Kolumbowie" (W). 
22.25 Dzienni.I!: (W) . ___ , ______ ___ 
Odoowiedzi redakcji 

,.P' łmY „Bajki" g. 17, „Denun- 1\l - 16 non sto·i;>. Noona pomoc pieLęg- (Ł) „Sro·czka ~kacze na płoc ie" 
l'OLONlA tę ł cj.acja" godz. Hl Program <iła d'l'lect. ska, ul. Sienkiewicza 137 słuch. 16.30 Koncert chopinow- PR<>GRAM n KTO POSIADA KOMPLETY •• 

Antonio" od lat '· .>1„SIER · ··· ane1,zkatis1<,q godz. 16. t7. ,,Echo" tel. 444-44 przyjmuje zgio &ki. 17.00 Wiad. 17.35 „O c.zym 
(wł.) godz. IO, U.30, L5. 31) „BaJki" (skł.) g. godrz. rs 241 9zen.ia telefoniczn<e n.a mówią w >wiecie" aud . 17.25 8.00 ' Dzienn.tik. 8.Ml Pk>sen-ka Ob. E. Kazimierczak - za.pa· 
l'l.JO, M 15 „Galapagos" od lat wi2yty domowe lekarzy Chwila. muzyki . 17.30 (Ł) „Pro- dnia. 8.23 Muzyka ludowa. 8.45 sowych kompletów „Dziennika 
1!2.8. jaik wyiże~ li (NRFl godz. 16. 18, J>tlURY Al;'T~ w godiz. 1~5. w ambu- gram z dy,;;an.tlciem". U!.3'5 Mu- „Zdobycie Torun.ia" .a·ud. 9.C.O Łódzkiego" za rok 1'965 i 1966 

WISŁA - ,,o cank:i 20; . 2%.8. „Zawsze w latorium internistycznyr11 zyczne wspomnienia. 19.00 Od D l a d'Zieci aud. „zabawy - za· do dnia bieżącego nie posiada-
tron" od lat 14 (l>ułg. ) r.iedzielę" od lait 11 Pl<>tt"kowska 165, Naro przy.jmo•wand są na mięj przeboju do przeboju. 1'9.30 „In- wody - wyprawy - przygody". my. - Jeżeli zgłosi się ktoś z 
)rodz. 16. 18. ~ (.poi.) godz. 16, H!, 20 towicza 6, Pabianicka "'u chorzy z nagłymi tęrmooia" wg tekstów anonima- 9.20 Melo.die znane. 9.50 Porady pr.opozycją odstąpienia , powiado 
22.8. jak wyże1 POKÓJ (Ka-zimierz,a 6) •U!. Gdańska 90, Piotr- zachorowania.mi ;nterni- wych z XVI! w . 20.30 (L) „FU- praktyezne d'la kobiet. W.OO Kon mimy Pana. (Zyg. 894) 

WOLNOSC - „Powodse- ' „zaczarowana studnia" \::owska 307. Limanowskie· s•yoznym•i w godz. 16-7. - ·- · - ------ · - ··-- --· -·--- - ----· 
ni.a Charlie" tpa.n .) od prog-ram skl.a<i. g. 11 iro 8(), Sp oma 113. Nocna pomoc pi elęg • UlłlllllllllllłllllllllllllłlllllllllllllllllłlllllllllłllHllłllłllllllllllllłlHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllD 
tat 14 (franc.i godz. „Złoto Alaski" <pan.) nfarska, Al . Kościuszki 
l~ 17.30, 1.11 O<I lat 16 <USA! g<>d?.. 22 .8. ~8. tel . 324-09 przyjmuje 
22.8. jak wyżej I~ 17.30. 20 PloDl"kow91Gl ISl3, NI- ;:;głoszenia telefoniczne 

WLOKNl..\RZ „Vt•a zz.a. „z1oto Ałasloi" g. ~larn,ia'!'la 15, R. Luksem na za<bie-g.i do domu w 
Maria" (panorama) od 15, l'l .30, 20 ::>urg 3, Rzgowska 51, godz. 19-4. 
lat 14 (franc.l godz. IO, RF.KORD (Rzgows~ ii Gd<Jńska 31, Narutowi- Swiąteczna pomoc le· 
1.2.30, 15, 17.30. 20 „Znowu Max Linder" cza 42 karska : Dzielnica Sród· 
22.8. jak wyrej <><I lat 14 (franc.) godz. DYŻU1RY SZPITALl mieście Piotrkowska 

zr,cHĘTA - „Kim pan 1~. Ul. 2'0 L~. tel. m-~o. Bałnty -
jest. doktorze SOrge" !'2.3. ja<k wyżej Szpital im. ff, wolt - l . Paca.nowskie j 2, tel , 
!pan.) od lat 16 ~fr l ROMA !Rzgowska n-r. 84) ul. Łagiewnicka 34/36 - 541- 96. Góm.a - UC'Znt­
g. lO. 12.30. „Małżeń- Pro.gram dla dzieci: orzy.jmuje rodzące i cho cza 2/4. tel «0-62. Po­
stwo na lltbY" tpano- „Balonik dl.a siostrzY· re gineikolo.g<icznie r. lesie - Al. I Ma}a 42, 
rama. <:%eski) od lat 18 <"Zki'', „Bocian i ża.b- d:i,e.lnicy Bałuty oraz 7 tel. 3Cr.l-8S, Widzew 
g 15, 17.30. 20 ka", „PO'lowalllie", ,.Je 11.ejonowej Pora.dni „!<'" <:zpitalna 6. tel. :rn-!13. 
22.8. „Kim pan jest, d:i:ie kole<jka" godZ. 9.41i -pr7y uJ. Zbocze 18 i Wy Zgłoszenia telefoniczne 
doktorze S-Orge" godz. Hl.45, l'l.45, 12.45, 13.45, •o.kiej 12 i z rejonowych ~:a wizyty domowe pfzy) 
1(), l2.3!l, 15 „Pałace w ' 4.4'> „Sobótki" (pano- 00radni •. K" przy ul_. mowane są od godz. Hl 
płomieniach" (pa-no~a- ram.a) oo lat 14 ~poi.) 'Kasprzaka 'J!7 i srebrzyr> d~ 15. Wizyty ambulato-

?'.!!a) oo lat 16 (rum.) g. godz. 15.46, 18, :M.15 ~1:iej 75. Szpital im. d•' ryjne I domowe zała· 
11.30. 20 ??.8. .,Dni grozy i śmie lł. Jordana - lłl. PrzY- twiane sa w ~z. I0-1'7. 

STYLOWY LETNIE chu" oo lat U (USA) rod'nic.= 1/!I - :Ż d'l:i~l- Gabinety ~abiegowe 
„z piekła do reks" g. I(), lf2.30, 15, 17.!!(), 20 n!cv Sródmieście <>raz 7 •-..·i~tecznej pomOCY pie­
ao" (pa:inrama l'" '. sc·· .JUSZ (Płatowcowa o) Rejonowej Poradni „K" lęgniarskiej czynne W 
gOCz. 20 <kino e!!Y!I· „NiespO<l:i:ia.nka" (!!kl.) or-Ly ul. !"?J!'italnej 6 i 7 ·•·yżej wymienionych pun 
ne tyllco w dr„ ~"" • gooz. 13.45. „Człowiek ~ionow~j Poradni „K" ktseh 'l'/Ykonują mbiegi 
.net; 22.8. jak \Yyżej z Rio" od lat 14 (fr.) orzy ul. Gdańskliej 29 . oie!P.gniarskle w godz. 

l 'ATRY LF:T.'fl' l!Od'Z. H.•!i. 17 19.'5; i Klinika Poł.-Gin. A!l'r ~-18. Zgłos-ienfa na za-
.• ~lie pn:ysyt:..j m1 kw1:a 2?.~. .„Jeńcv Króla im. curie-!"kłodowskiej lh'e:?i domowe or-z:yjmo-
t6w'" (Us.A) a. al.JA Mórz" od 1at 7 (radz.) - ul . curie- Skłodowskiej wane są w ~. B-N.. 

------------ MAGIEL - prasowalnię SAMOCHOD „wart- POMOC dochodzącą do 
OGŁOSZENIA gazowo-elektryczną spue burg-Camping" sprzedam rlziecka przyjmę. Dani­

el.am. Łódź, Brzozowskie ł ódz, zame>rska 45 (Ko- !owskiego 7, m. !18 
DROBNE go 14 (Nowe Rokicie) lej Ol:YwodowaJ 26340 g 

CEGŁĘ rozbrorkową-= „WARS-ZAWĘ'' -203 - POMOC domo"'.a do !Izie 
•4 _-H_!\._z_i_e_m_i_w-·m-ie•śc-i•o•lsprzedam . Tel. 527-97 sprzedam Sienkiewieza 8 ~~a na 4t godbzmy dDzien

1 
-

· ~. - - --- - ·- - garaż tel 382 16 n " po rze na. o y, 
nadające się na o·g•rod- P?LYPROPYLENOWE rur - ... -'- : _ _ _:_ ·- ·- Boya-Żeleńskiego :i. m . 45 
nictwo sprze<dam. Wiado- k1 na wkłady do <Nu- MAŁŻEŃSTWO - człon - ·----------­
mość: Zgiern, Buczka Hl gop-isów zwykłych oraz kowie spółdo:ielin.i miesz- POMOC domową docho­
----· - - <:hińskich sp:rzedam. Łó.!ź k.<;.niowej - poszukuje dzącą do dzi-eci 6-9-le-t-
POŁ ~ O!!irodu z za- Wery Kostrzewy 13 2 m1eszka'l'lli.a. Tel. 4<15-46 nich przyjmę. Widzew, 
budowaruam1 sprzedam. m . lG '!$14'1 g OARAż-- z -ul. - Sta· 7-btcrcza 13 m. 3, zgło 
Szadek, Przatów~ PlJDLE-francuskie (sucz- szica o<istą~.Y Tel. 460-61 szenia godz. 17 26589 

S-O'KOLNIKI-Mi.asto-Og-ród ki) · sprzedam . Dem<>- f~ż z kanaie:m --i AK\VIZYTOROW do przyj 
~-O d.z1alek lasu - sprze- kea tyczna_ 50. !f?dz. _ _ 9-:l_S centralnym ogrzewaniem m<"Wan.ia zam6wiefl na 
cam. Oferty „26788'', „WARSZAWĘ" sprzedam w dzielnicy Julianów do ar~ykuly przemysłowe 
.,Prasa". Piotrkowska_~ Więckowskiego 3-5 wynajęcia. Oferty „26710" przyjmę. Oferty 286&1" 

GR-OTNIKI - domek w , .MERCEDES';-~1.;-:_ -~a~_'..'.,_Pict.r~owska ~ „Prasa" Piotrko~ka 96 
sta111je surowym wraz z ..tan dobry _ sprZeda•m POMOC do d'zneck";' po- -----
pta cem sprzeda.an. Tel. ian-io. 1 Maja. ~ m . 10 tr:zebna. Zgł~ema _po PtES bokser (~asny) zgi 
550-72 ~&. 15-20 267112 - - god'Z. 16, Wólezansk.a o9 b nął Odprowadzić . ~ W71· 
---··-- - ---· - - „VOLKSWAGEN" 1-200 m , 7 26808 g r.ag.rodzemem: K1lińsk1e-
7JGR~WAR•KĘ . G-UlOO[odel 64, nowy &?rze- ·--. g:> 60, m. %7, tel. 209-76 
kupię. Tel. 575-50 ?.6657 g dam. oterty ,26756" SAMODZIELNA gosposia ·­
------·-··· - <•rasa" Piott<k:ow k 96· dochodząca do małej ro Sl\.MOTNI z.n.a.jdą odlpo• 
SUSZARKĘ do tworzy- .:. · - „. ~a d7.iny pot-rzetma . Al. Ko- wie.dnie oferfy małżeńskie 
wa setucznego kupię. - ,.ZA.STA.V:""" nową sprz(! ś<'iusZ>'ki 120 m . 74, po w „Swa<tee", Łódt. Piotr 
'l'el. 432-57 26606 g,J am. Pabianice, tel. 32-95 godz. Y1 26743 g kowska 133 26608 g 
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SPORT • SPORT B SPORt • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT B SPORT -
- lur 4: 2:1 Konkurs k 1 k ajle st ko arze S ;,Włókniarz" startują 

o~~~{!~zr~a n~~~~~ ~~~~~s~; w XXI Wyśrigu .,Dziennika Łódzkiego" i Gwardii 
Łucznicze 
mistrzostwa, Polski (Telefonem z Opola) Przypominamy iż polega on na 

podaniu przynajmniej pięciu naz­
wisk dotychczasowych zwycięz­
ców wyścigów organizowanych na 

Napływają dalsze zgłoszenia do XXI Wyścigu IMllarskJe.go „Dzien-
ni1ka Łódz-kiego" i Gwarctii. Wyścig odbędzie się 11 wrzesnia 
na autostradzie warszawskiej. 

Są-d-ząc z 1przeb'legu gry, zwy I Brak stopera w drużyin.ie łódz 
cię.st.wo Odt"y zaJSłużone, choć kiej wykorzystała Odria i ze 
sta•now.czo zbyit wy.'l<>kie. St=t sporadycznych ataków U'Zyska­
zaskoorony gwaittownymi ata- łoa w ostatnich 10 minuta-eh gry 
kami Odry stra.oił w pierw- dalsze dwie ln-amki. 

przestrzeni 20 lat przez redakcji: Wczoraj otrzymaliśmy zgłosze­
„Dziennika Łódzkiego". nia z Ks· ,,Włókitiarz" •. w wyści-

Na uczestników konkursu cze-

gu głównym startować będą: Jó: 
zef Staroń, Wojciech Kowalski 
(mistrz CRZZ), Jan Scibiorek, 

Ustalony został program XXX 
Jul>ileuszowych Mistrzostw Polski 
w łucznictwie, które <>dbędą się 

w Łodzi na stadionie w Heleno­
wie. 

szych 10 mLn!utach 2 bramki. S1ll'lzekam.i braimek d1a Od1ry kają cenne nagrody ofiarowane 
przez LOK przy Zakładach Odzie-

W mes.pełna 5 mln.ut póżniiej, byH Jat"ek i Urbas P<> 2. 
rodlz:ianie odw~jernnij.j się siku Sądz.ąo Z Pl"Zeb.iegu całego 
tecZJnY'ffi atakiem, w wyilllik:u mecziu, Sta.rt mógł uJliiknąć tak 
które•go Szczak.iel ZidQbył bram .wysoki.ej .przegranej, gdyby nie 
lkę. Dal<sze wzajemne ataki nie wypadek Pawłowskiego. 
wpłynęły •!Ila z,mi,a;nę wyndik·u W ambitnie wakzącej druiż.y­
do przerwy, . chocia·ż gospod<aJnZe nJe łó<lillkiej wyróż.nał się Stem-

ży Sportowej, PRB Nr 3 Polesie. 
oraz przez Gwardię. 

Termin nadsyłania kuponów mi­
ja 9 września br. Ogłoszenie wy­
ników nastąpi 11 września w cza­
sie trwania wyścigu głównego. 

(a) 

alla•kowa<Li częściej. plowski. 
Po ftlliłalnlie stron girą była 

wyn'iwlllana. Dopiero na 10 mi­
nut pr.2l€d końcem mieczu Od1rze 
udało sie ,µodwy'ŻlS!Zyć WY'!lik. 
Stało się to na skutek kon'­
tuzji, ja;lciej 1lległ Pawłowski. 
Doo.niał on roocięcia łuikiu brwio 
wego. Za.s0ła koniec-zność od­
wiez.i€!00a gio do szpi<tala„ 

W Warszawie miejscowa 
Gwar<lia wygrała z Victorią 
Jaworzno 5:1 (3:1). 

w Bydgoszczy Polonia 0<lnio­
sła wysokie zwycięstwo nad 
Górnikiem Wałbrzych 5:0 (2:0). 

W Nowej . Hucie piłkarze 
miejscowego Hutnika zwycię-
żyli Garbarnię 2:0 (O:O). 

KUPON 
Zwycięzcami w poszcze­

gólnych wyścigach ;,Dzienni 
ka Łódzkiego" i Gwardjj 
między innymi byli (kolej­
ność nazwisk obojętna): 

Na torze w Helenowie 

r e 
w~ -na tor.ze. w l'łele!!i&• 

wie rozpoczęły się wyiścigi o 
puchalt" Polskieftl> Komitetu 
Olimipijlsldie,go. 

w wyścigu na 1 k·m wspania­
ły wyn·ik bliski rekordu {;wia­
ta, uzy,.k.ał La~ocha l.M'.,5, 2) 
wachecl<i. 1.09,5. 3) Kieszkowski 
1.10,~. 

4 km - 1) ' Matusiak 5.1.2,3, 
2) Rubin 5.J.6,8, 3) Mikoł.a.jczyli: 
5.16,8. 

Wyśei.g na 200 m - t) R. 
Kupczak (Włókniarz Łódź) 12,Z, 
2) Kosecki (Szczecin), 3) J. 
Kupczak (Kra·ków). 

Wyścig drużynowy na ł .km 

- 1) reprezentacja Polski 4.41 a 
(Matusiak, Józefowicz, K-ie<>Z­
kowski, Fa.li-gocki), 2) Wrocław, 
3.) S1iooeci.n. 

z ze inem 
Zawooy zosta!'Y przerwane 2 

powodu ulewy. Po dotychczas 
rO'legranych konJ<u.rencjach pro 
wadzi Łódź - 36 pkt„ .I1.rzed 
Szczecinem - 35 pkt. i W'focła 
wie<m - 34 p·kt. Do rozegran·~ 
żostał wy5cig ta.ndemów i dłu­
.godystansowy. 

: 

Nazwisko i a.dres 

• • 

. . 
• • 

• • 
• • 

Hokeiści już na lodzie 
w Pałacu Sportowym 
Hala Sportowa otworzyła już ., kowski, Kaczorek, Kosy!; Chyskl. 

swoje podwoje dla hokeistów. Od (Legia W -wa). 
wczoraj trenują oni na tafli lo- Lejczyk, Frątczak, Białynicki 
dowej. Do Łodzi zjechali zawod- (ŁKS). 
nicy z~liczeni do kadry narodo- Mateja (Fortuna). 
wej (ok. 40). Migacz, Kopczyński (Cracovia). 

Wszystkie roboty remontowe w Piechuta, Góralczyk, Zawada. 
Hali zostały w zasadzie na cza~ Fibic, Langner (Baildon). 
wykonane. · K. Fonfara, A. Fonfara, Sitko, 

Próbne zamrożenie nowej pły- Wilcz~k, Lebe~, Kretek, Reguła 
ty betonowo-asfaltowej wypadło (Górn.1k Katowice). . 
pod każdym wzglęclem dobrze. D":'o~h hoke1stow: GÓJ 2'. Cra~ 
Tafla lodowa jest w doskonałym cov71 i Mól z Legu przew1dz1anL I 
stanie. Dokonane zmiany konstru- są Jako rezerwowi. (b) 

Polacy w f~nale 
kajakowych mistrzostw 
§wiata 

Marian Kowalczyk, Zbigniew 
ozimski, Mirosław Staroń, Ja- Mistrzostwa rozpoczną się 25 
nusz Drużbiński. bm. o godz. 13. 

W grupie juniorów: Czesław Ko 
walski, Eugeniusz Kowalicki, Zbi- Zakończenie mistrzośtw nastąpi 
gniew Baranek, Zbigniew Paproc- 28 bm. o godz. 16. (a) 
ki, Henryk Makowski, Andrzej 
Słowik, Jarosław Be~ i Jerz-:' 
Hanusz. 

KS „Tramwajarz" zgłosił do ł 1 . • ' . 

czwa.rtii polską · osadą, ldó~~ cinia, a do juniorów Bogdana \::::' 
wyścigu seniorów Stanisława Mar \)~·ZA 

zakwa.Lifhlmwała się do finałów ·Gibkiego, Władysława Wróbla, IM„. z 
mistrzostw świata w kajakach Henryka Kopytkę, Zbigniewa Ko-
jest dwójka zLmny _ Kaipla- nieczkę, Jerzego Jeża, . Wiesława _ 
niak na dystansie 500 m. Po- Pa.kulę i Waldemara Wieszczyń- NIEDZIELA 21 SIERPNIA BR, 
Jacy, którzy sta.rtowali. w pier:N sk1ego. 
szym półfinale, zajęli trzecie Nadeszło również zgłoszenie z 
miejsce k~lifi<kując się do Aleksandrowskiego Klubu Sporto­
fi-nału. Rozegrano trzy pótfina- wego „Włókniarz". Są to: Ra­
ły, w których trzy pierwsze osa- dosław Myszkowski, Zygmunt 

PIŁKA NOŻNA. ŁKS - Sląsk 
I liga, godz. 16.30 na stadionie 
ŁKS. 

dy awanS<>'Waly do finałów. Lange, Andrzej Erwiński i Wła- Mistrzostwo kl. ·A.: Kolejarz .... 
dysław Olczak. KKS- Koluszki, godz. 11, Włók· 

I półfinał: 1) Vernesu - Soict Zgłoszenia kolarzy .stowarzyszo- niarz (Ł) · II - Pelikan (Łowicz). 
nic (Rumunia) 1.39,20, 2) seil>t nych i niestowarzyszonych przyj- godz. 11, ul. Kilińskiego 188. 
- Riedt"ich (NRD) - 1.42,25, 3) 

. Zimny _ KapŁaniak (.Polska) muje codziennie sekretariat re- Liga łódzka. start u - SkMl · 
1.42,50• dakcji „Dziennika Łódzkiego", ul. (Bełchatów) godz. 11, Widzew -

Do finałów zakwalifikowały 
się także osady ZSRR, Węgie.r, 
Hola.ndii, Jugoisławii, NRF i 

Piotr.kowska 96, III piętro (tele- stal (Kutno) godz. 11, Chojeński 
fon 208-95 od godz. 9 do 12). KS - Pogoń godz. 11.15 ł Orzeł 

Kolarze niestowarzyszeni powin- _ warta godz. 11. 
ni wykazać się zaświadczeniem le 
karskim o dobrym stanie zdro- CIĘŻARY. Sze•-:iobój o mlstrzO<ó „· ,/ wia oraz wpłacić 5 zł wpisowego. stwo okręgu łódzkiego (dalsZlJ\ 

--------------- , . Cnl I ciąg) godz. 8.30, stadion Startu. 

BuŁgal'H. 

- Tata, daj mamle cho­
ciaż raz wygrać. Bo potem 
złośliwie przez cały tydzień 
każe nam zmywać naczynia! 

lllllllllll Ili lllW I Ili Ili llllll llllllllllll Ili llllllllllll I llllllllllllllllll lłl li Ili I llll llll Ili li llllll llllllf 

I ~ UWAGA.GRAJĄCY w TOTO-LOTKA I 
I • WIELKA NIESPODZIANKA DLA SYMPATYKOW I 
= = § W dniu 28 sierp!1ia 1966 r. odbędzie się juqileuszowe §! 
i§ 500 losowanie Toto-Lotka i z tej okazji P. P· Totali- 5 
5 zator Sportowy or g a n i z u j e § 

; BEZPŁATNE LOSOWANIE i i I i ł cyfr . z ł9, przeznaczając ·na trafne „c z wór ki" I 
§ 4 MILIONY ZŁOTYCH ii Trzy Żwycięstwa 

polskich lekkoatletów 
_„w Londynie kcyjne WPiywają na zmniejsze. -----------------------------­

nie zużycia energii elektrycznej 
co ·przyniesie w skali rocznej ok. 

i PODWÓJNA SZANSA DLA KAŻDEGO GRAJĄCEGO I 
- NA .JUBILEUSZOWE ZAKŁADY TOTO-LOTKA = 

• , S< 
0

Noa Joncl.YP5kim stadionie Whi- 300 tys. zł oszczędności. 
. te Ci1;y rozeg.raino w sobntę Kierownikiem obozu jest czło-

niiędzynarodowy mityng lekko- nek zarządu PZHL p. Hempel. 
atletyc><nY, w którym m. 10. Szkolenie pdbywać się bęclzie pod 
startowali reprez~tanci Polski . okiem trzech trenerów: Maselki, 
Nasi zawodnicy spisali się bar mgr Jeżaka i Mruka. Na liście 
dzo dobrze, odnosząc trzy zwy- kadrowiczów znajdują się nastę-

Każdy kupon Toto-Lotka złożony na -28. 8. br. bierze 
ud'.?iał w podwójnym losowaniu bez dodatkowej opłaty. 
Na drugie losowanie PP Totalizator Sportowy prze-: 

znacza 4 miliony złotych do podziału 
cięstwa. w rzucie oszczepem pujący hokeiści: 
zwyciężył Sidło - 81,10, w Zurawski, Modzelewski, Stefa­
trójskoku Szmidt - 16,20, a w niak, Wiśniewski (Pomorzanin) .. 
biegu na 200 m Dudziak, kt6o· Feter, Nowak_. Gałęzows~1, 
uzyskał czas 21,0. Dudziak wy-, Tkacz, Szłapa, Piszczek (Poloma . 

Dziś rozegrana ~ostanie przedostatnra runda spotkań elimina~ TYLKO DLA GRAJĄCYCH, 
cyjnych wielkiego turnieju o puc;ta·r „Dziennika Łódzkiegoh, ~ -przedził AM&Yka·ni.na Hiinesa Bydgoszc:i;). 

- 21,0 i Włocha Ottolinę ,.- Komorski, Manowski, Fryzle-
21,4. wicz, Gmntyła, Aintoniewicz, Ra- :::g~~~ ~az:er:~:F~odzi dą w: Spale. Sulejowie, Siera- KTORZY TRAFIĄ CZWORKĘ 
otwarcie pływack.łch mistrzostw 

przeprowadzone będą w nastę- dzu, w Lutomiersku i w Grot- G s 
EUfOPY ~~ją~~~t!~~no;1g~~chT~~aj~~ ni~~;~ięzcy z ośrodków łódz- W BRU IM LO OWANIU 

(Zdrowie), Włókniarz. Park 1 kich w poniedziałek o godz. 16 
w sobotę w utrechcie nastą· woonitków z 26 państw wat- Maja, Stawy Jana. Arturówek, rozegrają mecze półfinałowe. 5 5 

piło otwarcie XI mistrzoist•.v c-zyć będzie o tytuły mi.strzow- Ani'lana. Odb<>dą 51·,,, one na kortach Za- . 5 Dyrekcja 5 
E tywa1111u skokach skie. w sumie do zdobycia są " " - t · -

uropyd wi P.ł wodnej . Przez 23 zł-ote medale. Na terenie województwa łódz- kładu Odzieży Sportowej przyl 5 · PP Totalizator Spor owy = 
~o ~f ~oo ~~dn~czek i za- kiego gry przeprowadzone bę- ul. Mickiewicza 16_ (n) iiillllllllłl!JllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllliF 
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nie 1na1nł tym 
nic w.spó1neqo 

- N<ie żałuj'eSIZ ?licz~? ;;;; ~ ~ornelia. 
- Nie. Nigdy. Najwyżej, że czegoś .nie d~ 

konałem. 

- O tym myś~. 
Czego on ~ właściwie me liokonał? 

- Ach, tak! - pochyla się nad nią, daje 
jej jaszcze jednego wilgotnego całusa i z po­
czuciQ t.aktu uda:je miłość. 

- Dziękuję ....:. mówd Kornelia - ale nie p&­
wllrieneś mnie usłuchać. 

- Pani pr:zeciei niic nre mówiła; żebym .. ; 
żebyśmy... n<> tak... Pooa tym kocham panią; 
ciebie ..• 

Jes-zore przed godziną byłaby to prawda. 
- A „Cichemu JulkoW\i'! ruc z tego nie 

przyszło ..• 
Paweł tymczasem Mkrył swój kapelum. 
- Natunlł<nie, że nie - nagle spostrzega 

się: - Dlaczego Julkowi? 
Kornelia nie odpow:iada. 
- Dł81C!Z~ Julkowi? 
~na niego. 

Paweł spotkał kieelyś na ulicy Huppertsa; 
który mówił mu, że „Cichy Julek" został }uż 
zwolniony, z aresztu. Więc dopy-tl:lje się je.sz- , 
cze: 

- Co to ma wspólnego z Julkiem? 
Jej oczy obserwują g-0, ale nic nie zdra­

dzają. W środku czairne źrenice, wokoło brą­
zowy irys, a po prawej i lewej trochę bia­
łego. 

Gdy IJ{) obiedzie Paweł wraca do nami~ 
tu, zastaje w fotelu Elziewczynę, której, 
uświadamia to sobie, dawno już nie wid.ział. 

• A więc me zgłosił i;ię żaOOi świadek! 

A więc Kornelia wliedfilaila o tym, a Hup­
perts sK'łamał! 

I · dr Wunaerwald jest w dalszym ciągu 
Iksem Ypsylonem. 

- Jutro · ralOO o sióchnej - mówi elzfowcz·y-
na. 

Pawel pada na fotel. 

- Chcesz cocktailu? Wermutu, dżinu? 

- Jak ty się :zmó.eniłeś! - szepce dziewczy-
na. 

- Owszem, tak. Mam pięćset pięćdziesiąt 
marek pensji. 

- Nie stałeś się przez to lepsa:y. 

- Nie - odpow:iada Paweł i miesza wer-
mut z dżinem, otwiera słoik z oliwkami. 

- Terall jest elziewdą'1:a, Paweł. 

- Dziewiąta trrzy - popraiwia ją spogla<ia-
jąc na zegarnk i napełnia dwie małe ~ła-

nec.7Jki, w których byty jeszcze resztki Wliór­
ków od opakowania· i teraiz pływają . po 
wierzchu. 

Dziewczyna nie dotyka szklanki. 

- A Julek? 

- Na · zdrowie! - mówi Paweł, ale głos mu 
zachrypł. Niepewnymi palcami zapala nafto­
wą lampę, nakłada na nią wyszczerbione 
s*ło . . 

- Ty, widzę, nie masz chęci pić? 

Podchomzi do arzwi namiotu i woła . w 
ciemność: 

- Hej! 

Po minucie z zar.osli ·wylaniają się: -Egoni 
Elżbieta i Don Caba.Uo, i n:ionsietlł' le Fort. 

Nie wiedzą, czy wejść ,do I)amiotu, bo zo­
baozy.Ji w nim dziewczynę i stoją zaklopota­
Il!i z naczyniami w ręku. 

Egon z bakelitowym kubeczk,iem, Elżbieta 
z filiżanką, Don . Ceballo z małą puszeczką 
po mleku, a -pan de Fort z szarµpanką, na 
której wytrawiona jest nazwa jakiegoś ho­
telu. 

- Drodzy przyjaciele! zaczyna Paweł 
i czuje za sobą pogardliwe spoJrZEll1ile dz;iew­
czyny. Może nim pogardzać! To są jego 
przyjaciele, bie<inii · i ciobrzy ludzie, którzy 
nawet nie wyobrażają sobie, że można za­
brać portfel zmairlemu. - Drodzy przyjaciele! 
Musicie mi dz:iś służyć pewną radą - i ·na­
pe~ni1l swój klietis~k czystym dzilnem. - Nie­
dawno, tak jakoś w maju .•• 

- Tmynastego - o«zywa się Elżbieta. 

- Słusznie! Jak to? Oczywiście, trzyna:te-: 
go. A więc wtedy coś m1 się przytrafilo. 

I . 
- To z portfelem - mówi Egon. 

Wieazą o tym? Skąd oni wiedzą? 

- Tak. Na zdrowie! I to j~ ta sprawa] 
która... Nie wiem, jak się mam wyrazić ..•• 

- Stracą go? - pyta Elżbieta. 

Pawel kiwa głową. 

- Mógłbym, oczywiście1 te.Ta.z tam pójść. 

Ale i nie pójść mógłbym również. Rozumie­
cie ..• 

Przeszkadza mu to spojrzenie_ dziewczyny 
za plecami. 

- A . więc jak sądzicie, co powinienem zro­
bić? 

Mo;nsieuir le Foot zagląda w s'kupiendu do 
swego suchego kie.Uszka i kiwa głową. 

- To jest los! - pmviada. - A jeśli się 
nie wie - aodaje - czego · los chce, najlepiej 
zapytać kobietę - i spogląda obłudnie na 
dziewczynę. 

- Francuska małpa! mówi Paweł. 

Don . Caballo podnosi smutny wzrok. 

- Jeśli ona chce, żeby& pos_zedl, a ty nie 
chcesz iść, ja mogę to za ciebie zrobić. I tak 
już staje się powoli zimn<i nad rzeką. 

Paweł przełyka. 

- A gdyby mnie tam zatrzymali, mógłbyś 
może wynagrodz•ić mi jakąś dniówką - ciąg-. 
nie Doo Caballo. 

(32) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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